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Suntiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy zilną Ojczyzną!

A n in O T an i-K o g lo az. p o b iera s ię o d w iersza m as. (?  
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w iad o m oto iao h p o toczn ych 90 g r. n a p ierw sze j str. 60 g r. R ab atu  
u d zie la s ię p rzy częstem  o g łaszan iu . „G ło s W ąb rzesk i* w ycho dzi 
trzy razy tyg od n . I to : w p o n ied zia łek , Ś ro d ę I p ią tek . P ray aad o - 
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eaatraeg a so bie  p raw o n iep rzy jęc la o g ło sseń b es p o dan ia  p o w o d ó w
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C Y !
S tr a s z liw a  k a ta s tr o fa  ż y w io ło w a  d o tk n ę ła  w  s p o s ó b  b . c ię ż k i p o w a ż n ą  c z ę ś ć r o ln ic tw a  c z te r e c h  p o łu d n io w y c h  p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  p o m o r 

s k ie g o . S z c z e g ó ln ie  c ię ż k o  k lę s k ę  h u r a g a n u  o d c z u l c a ły  s z e r e g  m ie js c o w o ś c i p o w ia tu  to r u ń sk ie g o , g d z ie  s e tk i b u d y n k ó w  le ż y  w  g r u z a c h , a  c a łe  z b io r y  

te g o r o c z n e  z o s ta ły  z u p e łn ie  z n is z c z o n e .

N ie m n ie j d o tk liw ie k lę sk ą  ż y w io ło w ą z o s ta ła d o tk n ię ta z n a c z n a  c z ę ś ć  m ie js c o w o ś c i p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o o r a z p o s z c z e g ó ln e g r u p y  

r o ln ik ó w  n a  n a s z y m  te r e n ie .

G łó d  i n ę d z a  g r o z i d z iś ty s ią c o m  r o d z in  r o ln ic z y c h . W a r s z ta ty  ic h  p r a c y  le ż ą  w  g r u z a c h ; n ie  p o s ia d a ją  o n i z b o ż a  n a  z a s ie w , n a  w y ż y w ie n ie  

r o d z in y , b r a k  im  n ie r a z  d a c h u  n a d  g ło w ą .

O b o w ią z k ie m  m o r a ln y m  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  je s t p r z y jś ć  z  n a ty c h m ia s to w ą  p o m o c ą d o tk n ię ty m  k lę s k ą  ż y w io ło w ą , g d y ż  o  w ła s n y c h  s i ła c h  

lu d z ie c i n ie b ę d ą n ie ty lk o  w  s ta n ie d ź w ig n ą ć s w o je w a r sz ta ty  p r a c y , a le  p r z e ż y ć k ilk a  n a jb liż s z y c h  ty g o d n i lu b  m ie s ię c y .

P o w ia t w ą b r z e s k i, k tó r y  c z ę ś c io w o  o d c z u ł k lę sk ę  n a  s w o im  te r e n ie m a  o b o w ią z e k  p r z y jś ć  z w y d a tn ą  p o m o c ą  ta k  s w o im  p o s z k o d o w a n y m , ja k  

r ó w n ie ż  s w y m  b r a c io m  z  p o w ia tó w  s ą s ie d n ic h .

C e le m  s k o o r d y n o w a n ia  a k c j i p o m o c y  z o s ta ł w  d n iu  4  s ie r p n ia  b r . p o w o ła n y  d o  ż y c ia P O W IA  T O W Y  K O M IT E T  P O M O C Y  D L A  O F I A R  H U 

R A G A N U , k tó r y  p o s ta n o  w ił-u  tw o r z y ć  k o m ite ty  lo k a ln e , k tó r e b y  z a ję ły  s ię  te c h n ic z n ą  s tr o n ą  z b ió r k i o f ia r  n a  r z e c z  p o s z k o d o w a n y c h .

K o m ite t a p e lu je  n in ie js z e m  d o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o  o  ja k n a jb a r d z ie j  w y d a tn ą  p o m o c o f ia r o m  k lę s k i.

W  s z c z e g ó ln o ś c i K o m ite t z w r a c a  s ię  z g o r ą c ą  i s e r d e c z n ą  p r o ś b ą  d o  r o ln ic tw a  p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o , a ż e b y w  o d c z u c iu tr a g ic z n e j s y tu a c j i 

ty c h ,  k tó r y m  z n is z c z o n e  z o s ta ły  p lo n y , b u d y n k i, in w e n ta r z e , z e c h c ie li ja k n a jr y c h le j i ja k n a jw y d a tn ie j p r z y c z y n ić  s ię  o f ia r a m i w  n a tu r z e  d o  z a s p o k o 

je n ia  p ie r w sz y c h  p o tr z e b  b r a c i r o ln ic z e j d o tk n ię te j  k lę sk ą .

K o m ite t  z w r a c a  s ię  z  g o r ą c y m  a p e le m , a ż e b y  n a  c e le  p o w y ż s z e  r o ln ic tw o  d a ło  p r z e d e w s z y s tk ie m  z b o ż e , p r z y c z e m  ja k o  n a jn iż s z ą n o r m ę  o f ia r y  

z e c h c ia ło  p r z y ją ć  2  k g . ż y ta  z  1 h a  z ie m i ś r e d n ie j (1 k g . ż y ta  z  z ie m i le k k ie j ) .

K o m ite t z w r a c a  s ię  z  ta k ą  s a m ą  p r o ś b ą  d o  o b y w a te li m ia s t  W ą b r z e ź n a , K o w a le w a  i G o lu b ia  o r a z  d o  w s z y stk ic h  in n y c h  o b y w a te li p o w ia tu  p o 

z a  r o ln ic tw e m , a ż e b y  r ó w n ie ż p o s p ie s z y li z  p o m o c ą , s k ła d a ją c  o f ia r y  o  i le  m o ż n o ś c i w  g o tó w c e .

O b y w a te le !  —  K to  s z y b k o  d a je , d w a  r a z y  d a je . P a m ię ta jc ie , ż c p o m o c w  n ie sz c z ę śc iu  to  r z e c z w ie lk a  i ś w ię ta .

P O W IA T O W Y  K O M I T E T  P O M O C Y  D L A  O F I A R  H U R A G A N U .

S ta r o s ta  P o w ia to w y  —  K a lk s te in ;  (— )  B o ld t; (— )  B u d n ie w s k i; (— ) C ie s z y ń s k i; (— ) D ą m b s k i;  (— ) E w e r to w s k i; (— ) K s . O r z e c h o w s k i;  (— )  K a u c z . (— )  K lim e k W ł.  (— )  K r u ż y c k i;

K o s s e k ; ( ) L e ś n ia k ; ( ) L ip e c k i; ( ) K s . D r . Ł ę g o w s k i; (— ) L u k a s ie w ic z ; (— ) M a tu s z a k ; (— ) N a łę c z ; (— ) P a n k o w s k i; (— ) P a tr z y k o n t; (— ) P flu g ; (— ) R z ą s a ; i (— ) R a tk o w s k i; (— ) R e is k e  

(— ) S o je c k i; (— ) S c h w a r z h u r m .; (— ) S z m y tk o w s k i; (— ) S z c z u k a B .; • (— ) S z u s t; (— ) S z a ła c h ; (— ) W a lig ó r a ; (— ) W a c h o w ia k ; (— ) W a s ile w s k i; (— ) W ila m o w s k i; (— ) W r z e s iń s k i. —

Hiszpania — zagadnieniem miedzynarodowem
P r z e d łu ż a ją c a s ię w o jn a d o m o w a w  H is z - 

p a n j i n a d a je c a łe j te j tr a g ic z n e j s p r a w ie c h a 

r a k te r c o r a z b a r d z ie j m ię d z y n a r o d o w y . N o ta  

fr a n c u s k a , s k ie r o w a n a d o  L o n d y n u i d o  R z y 

m u  w  s p r a w ie u s ta le n ia  n e u tr a ln e g o s ta n o w is k a  

m o c a r s tw  w o b e c  w y p a d k ó w  h is z p a ń s k ic h u c z y 

n iła  ju ż z  z a g a d n ie n ia  te g o  p r z e d m io t r o k o w a ń  

d y p lo m a ty c z n y c h , d o k tó r y c h  m a ją b y ć w c ią g 

n ię te  r ó w n ie ż N ie m c y . B e z w z g lę d u  n a  to , ja k  

s ię r o k o w a n ia te r o z w in ą , s y tu a c ja e u r o p e js k a  

w z b o g a c o n a z o s ta ła  o n o w y e le m e n t n ie p o k o ju  

i n a p r ę ż e n ia .

I r z e c z c ie k a w a ; n a p r ę ż e n ie to z n o w u n a 

s tę p u je w  b a s e n ie m o r z a Ś r ó d z ie m n e g o , g d z ie  

ta k  n ie d a w n o , z r a c ji w a lk  w  A b is y n ji , is tn ia ło  

p r z e c ie jż p o w a ż n e z a r z e w ie w y b u c h u n o w e j  

w o jn y  e u r o p e js k ie j . T e r a z p o n o w n ie w id z im y  

n a g r o m a d z o n ą u w y b r z e ż y h is z p a ń s k ic h f lo tę  

m ię d z y n a r o d o w ą . M a r y n a r k a  w o je n n a W ie lk ie j  

B r y ta n ji z n o w u r o z w in ę ła a k ty w n o ś ć , g r o m a 

d z ą c s ię d o k o ła G ib r a lta r u , p u n k tu r ó w n ie ż  

d r a ż liw e g o d la im p e r ju m  b r y ty js k ie g o , ja k z a 

g r o ż o n y  n ie d a w n o  k a n a ł S u e z k i.

P r z e d u m ię d z y n a r o d o w io n y m  i n e u tr a ln y m  

T a n g ie r e m , z a r z ą d z a n y m  p r z e z k o m is ję k ie r o 

w a n ą  p r z e z d e le g a tó w  A n g lj i, F r a n c ji , W ło c h  

' i P o r tu g a li, m o g ą w  k a ż d e j c h w ili r o z e g r a ć  

s ię  w a lk i m ię d z y  f lo tą  w ie r n ą  M a d r y to w i, a s i

ła m i p o w s ta ń c z e m i. W a lk i te g o to w e s ą z a 

g r o z ić n e u tr a ln o ś c i te g o  m a s ta i w y w o ła ć n ie 

b y w a łe k o m p lik a c je .

S p r a w a s a m o lo tó w  w ło s k ic h , le c ą c y c h w  

s tr o n ę  M a r o k k a  b e z p a ń s k ie g o , w y w o łu je  w  p r a 

s ie z a c h o d n io  - e u r o p e js k ie j n a m ię tn e d y s k u s je . 

J e d n o c z e ś n ie e m is a r ju s z e r z ą d u m a d r y c k ie g o  

o tw a r c ie w z y w a ją z a g r a n ic z n e „ fr o n ty lu d o w e "  

o p o m o c , s ta r a ją c s ię je d n o c z e ś n ie z d o b y ć m a - 

W Hiszpanji ludność syta rządów czerwonych chwyciła za broń. Na obrazku 
oddział powstańców.

te r ja ły w o je n n e , ś r o d k i p ie n ię ż n e , a n a w e t o -  

c h o tn ik ó w  w e F r a n c j i, a z a p e w n e i w  R o s ji 

s o w ie c k ie j , k tó r a w y r a ź n ie s ta n ę ła p o s tr o n ie  

z a a ta k o w a n e g o  r z ą d u .

O b a w ia ć s ię n a le ż y , ż e je ż e li w y p a d k i w  

H is z p a n j i n ie z a k o ń c z ą s ię s z y b k o , n a c o , n ie -  

s ’.e ty , n ie z a n o s i s ię , —  s y tu a c ja  m ię d z y n a r o d o 

w a  d o o k o ła  te g o  k r a ju  z a c z n ie  s ię  z g ę s z c z a ć . — - 

N ie z a p o m in a jm y o w ie lk im  s p lo c ie w s z e la k ic h  

in te r e s ó w , ta m  z a a n g a ż o w a n y c h . N ie z a p o m i

n a jm y , ż e u k ła d  s i ł n a d m o r z e m Ś r ó d z ie m n e m  

in te r e s u je  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  w s z y s tk ie  w ie l

k ie  m o c a r s tw a .

A n g i, ’a tr o s z c z y ć s ię m u s i o G ib r a lta r , s ta 

n o w ią c y  la n e  w  s e r c u  h is z p a ń s k ie m  i o  s w o b o d 

n e je g o p o łą c z e n ie z M a ltą i S u e z e m . F r a n c ja  

d b a ć m u s i o  w o ln e  p o łą c z e n ie  z e  s w e m i p o s ia d 

ło ś c ia m i w  A fr y c e . M a r o k k o p o d z ie lo n e je s t 

m ię d z y p r o te k to r a ty F r a n c j i i H isz p a n j i, le c z  

s tr e fa T a n g ie r u je s t u m ię d z y n a r o d o w io n a . Z n a 

n e s ą  je d n o c z e ś n ie a m b ic je W ło c h , c z y  u c z y n ić  

z  m o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o  „ m a r ę  n o s tr o u m '* , w s k r z e 

s z o n e g o  im p e r ju m  r z y m s k ie g o . P a m ię ta jm y  te ż , 

ż e N ie m c y z a w s z e in te r e s o w a ły s ię s p r a w a m i 

m a r o k a ń s k ie m i.

P r z e c ie ż k r y z y s , k tó r y d o p r o w a d z ił w  k o ń 

c u  d o  w o jn y  ś w ia to w e j , ta m  s ię w ła ś c iw ie r o z 

p o c z ą ł. W  r o k u  1 9 0 4  w y lą d o w a ł n a g le w  T a n - 

g ie r z e b . c e s a r z W ilh e lm  I I , r z u c a ją c p o d  a d r e 

s e m  F r a n c ji w y z y w a ją c e g r o ź b y . A  w  r o k u  1 9 1 2  

k r ą ż o w n ik  n ie m ie c k i „ P a n th e r "  z a w in ą ł d o  p o r 

tu  A g a d ir , w y w o łu ją c n ie b y w a łe n a p r ę ż e n ie  d y 

p lo m a ty c z n e . D z iś , g d y N ie m c y d ą ż ą d o o d z y 

s k a n ia k o lo n ii , n a p e w n o n ie b ę d ą b e z c z y n n e  

w o b e c e w e n tu a ln y c h k o m p lik a c y j. N ie d a r m o  

z a n o to w a n o n ie z w y k łą k o n c e n tr a c ję f lo ty n ie -  

m ie c k ie i n a w o d a c h h is z p a ń s k ic h . S y tu a c ję  

z a o s tr z a  fa k t, ż e  n ie  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z e  z w y - 

k łe m i w y p a d k a m i p o lity c z n y m i, a le z w ie lk ie m i 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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(Dokończenie ze strony 1-szej.) 

nam iętnościami doklrynalnem i, które poruszają 
do głębi nietylko Hiszpanów, ale i inne naro
dy. Toczy się w Hiszpanji walka dwóch świa
topoglądów: nacjonalistycznego i kom unistycz 
nego. Zwycięstwo jednego lub drugiego kierun
ku wpłynąć m oże poważnie na rozwój wypad
ków w Europie.

W iadom o, jaką wagę jeszcze Lenin przykla-

i Pom imo złych warunków atmosfe- Z G O N  D R . S T E I N B O R N A . ;

1 rycznych, nad Sebastian krążą sam o-! TORUŃ.W środę wieczorem zm arł ---------------- -------------------------
I ty —  i w wieku lal 68 były senator dr. Otto

Steinhorn, pierwszy prezydent m iasta 
Torunia i znany działacz społeczny.K O Ś C I O Ł Y  Z A M I E N I O N E  N A  

W I Ę Z I E N I A .

M ADRYT. Rząd opublikował przez 
radjo następujący kom unikat:

Zaaresztowano biskupa Jaen M em -

Z KRAJU
+ Na polach w pobliżu wsi Krynice, spad! 

scm olot, lecący ze Lwowa do Dęblina. Dwaj 
pozostający w sam olocie lotnicy ponieśli śmierć.

4- W  piątek, gwałtowny pożar zniszczył zu
pełnie wieś Horoszki. Spłonęło 80 dom ów  m ie- 

głosci 3 kim . od W ejherowa trzech szkalnych i kilkadziesiąt budynków gospodar- 
nieznanych o-sobników napadło z re- czych. W  płomieniach zginęło dużo bydła. - 
wolweram i w ręku na kilka kobiet Kilka osób odniosło poparzenia.
wracających z targu. Jeden z napast- + W ilczur właścicielki realności p. Kran. 

' ników  był uzbrojony W sztylet. Spraw cowej we Lwowie zagrysł jej 5-letniego synka 
cy przeszukali kosze i torebki stero- Rom Łna, który spał na krześle w ogrodzie. Pod 
ryzowanych kobiet, zabierając port- krzesłem  spał pies, a gdy dziecko, w czasie snu 

spadło z krzesła na psa, wilczur chwycił je za 
gardło i przęgryzł krtań.

5- Udający się w piątek rano do pracy w  
Zakopanem robotnicy zaterudnieni przy kolejce 
linowej, zauważyli wiszące na pasku zwłoki 
m ężczyzny. Jak się okazało, wiszącym był M o
ryc Schweicer — kupiec z Katowic, który po
pełnił samobójstwo z niewiadom ych jeszcze 
przyczyn.

6- Straż graniczna wpadła na trop wielkiej 
afery dewizowej, w  związku z którą aresztowano  
właściciela kantoru wym iany — Kannera, inź. 
Józefa Thorna i brata jego Ottona ze Lwowa, 
jako silnie wm ieszanych w te sprawy. Szczegóły 
sprawy władze utrzym ują narazie w tajem nicy, 
by m óc ująć całą szajkę aferzystów.

Ż U C H W  A Ł Y  N A P A D .

W EJHEROW O. W lesie w odle
głości i

r  —  —  —  — r ।  c ii iu  ▼ > c i a a v j a  j u v  u _prci j cxvriA i v a v a a l

dal do Hiszpanji. Triumf ostateczny komunizmu bres oraz członków jego rodziny —  
W tym kraju, —  gdyż nikt nie wątpi, że w ra- j w  m om encie usiłowania ucieczki. Are- 
zie zwycięstwa wojsk M adrytu, opanują sytuację isztowania dokonała m ilicja. Biskupa  
czynniki skrajne, które już tam odsunęły w cień । osadzono w katedrze, zam ienionej na 
legalnego władcę prez. Azany, — byłby wiel- więzienie. Siostra biskupa m iała przy  
kun atutem w akcji Kom internu na terenie Eu- sobie m iljon  
ropy. Z drugiej strony klęska czerwonych na 
półwyspie Iberyjskim stanowiłaby wzm ocnienie 
państw „autorytatywnych 1* oraz tendencyj sil
nych zwłaszcza w Niem czech, by wytworzyć 
przeciw kom unistycznej M oskwie jednolity 
front państw europejskich.

W  każdym bądź razie wypadki hiszpańskie 
przyczyniają się do dalszego rozdarcia Europy 
na dwa obozy państw autorytatywnych oraz 
państw dem okratyczno - m arksistowskich. —  
Podział to niezwykle niebezpieczny, opierający  
się bowiem  nie na interesie lub rzeczowym ukła- i 
dzie sił, lecz na nam iętnościach. W idzim y już j j 
zresztą, że podobnie, jak wypadki w Abisynji, i 
wojna dom owa w Hiszpanji potęguje zatarg 
wewnętrzny w opinji francuskiej.

Tem u rozdarciu Europy przeciwstawić się ' 
m usi polityka państw , niezależnych wobec obu  
tych frontów i pełniących w czasach obecnych  
zbawienną politykę równowagi i faktycznych j 
stróży pokoju. 1 ’ ’* j ” /  *
ciąży znowu wielka odpowiedzialność. Osta- ....
teczny podział Europy na dwa obozy m usiałby ' AB\Ż. Socjalistyczny ,,Pounlaire. 
w końcu doprowadzić do wojny. | donosi z M edjolanu, Że zakłady lotni-, Tłnnik«iłn śmierć 7 zginęło '

Polska która również utrzym uje rówoowa- cze „Breda pracowały ostatnio dnia-!?vai poniosło snuerc, 7 zginęło
Polska, która również utrzym uje rownowa । nnpqTn i * J ..... nnnisów bez W ieSGl, Zas 100 OSob odniosło rany.I 

gę na doniosłym odcinnu m iędzy Niem cam i a 1,11 1 nocam i IIJO usuwaniem napiSOW i ■ • i W rirln 1
Sowietami jedynie .by Hiszpana 1 z wyprodukowanych już sam oTotów Straty m alęrjalue są znaczne. W oda 

wyszła z obecnej opresji jako czynnik niezależ
ny i sam odzielny, strzegący również pokoju, w  
punkcie, gdzie krzyżują się różne interesy wiel
kich m ocarstw . —

R O Z B I L I W O J S K A  R Z Ą D O W E .

LIZBONA. W edle nadeszłych tu  
wiadomości, kolum na wojsk powstań
czych, która wyruszyła z W alencji, 
rozbiła wojska rządowe i m ilicję lu
dową pod m iejscowością Cep  i Ho w  
pobliżu granicy portugalskiej. 12 ofi
cerów i 25 karabinierów wojsk rzą
dowych przekroczyło granicę portu
galską.

Na froncie północnym w obszarze 
Guipuzco działania wojenne i 
Artylerja fortów  —  Gualelupe i San 1 —  
M arco m ilczy. Padają silne deszcze. O . K . 3  g e n e r a ła  b r y g a d y  K le e b e r g a  nie kapłana i poruszenie obecnych w ju n k e r sy d o k o m u n ik a c j i p a s a ż e r -  
Horyzont zasłonięty jest ciężką m głą. F r a n c is z k a . | świątyni wiernych. s k ie j .

csetów. Podczas rewizji 
w pałacu biskupim znaleziono 8 m il- 
jonów pesetów i liczne kosztowności,  
które skonfiskowano i zdeponowano  
w Banku Hiszpańskim .

B O M B A  N A  O Ł T A R Z U .

PARYŻ. Donoszą z Sarago& sy, 
wykryto tam bom bę, ukrytą za statu- 
tą M aiki Boskiej del Pilar w katedrze. 
Bom bę jak sądzą podrzucił anarchista. 
Burm istrz zorganizował procesję —  
dziękczynną z okazji ocalenia katedry  
„d wybuchu.

ze

S P R Z E D A J Ą  S A M O L O T Y .

LONDYN. Dziennik „Star“ donosi, 
w ostatnich dniach sprzedano do  

Hiszpanji szereg samolotów angiel
skich, które odesłane zostały na m iej- 

Na W ielkiej Brytanji zwłaszcza przeznaczenia.

m onetki z zawartością kilkunastu zło
tych, poczem zbiegli do lasu. Ponie
waż poszkodowane kobiety zgłosiły o 
wspomnianym  napadzie dopiero po u- 
pływie dwóch dni, zarządzony pcścig 
nie dał narazie pozytywnego wyniku.

P O N I O S Ł A  U R O C Z Y S T O Ś Ć

W  P O Z N A N I U .

W  Poznaniu odbyła się w niedzielę 
2 bm . uroczystość wręczenia sztanda
ru 7 pułkowi strzelców  konnych, ofia
rowanego  przez Polonję am erykańską 
W  uroczystości wziął udział generalny  
inspektor sił zbrojnych generał Rydz  
Śm igły, wygłaszając przem ówienie o 
m iłości Ojczyzny Polaków, zam iesz
kałych w Am eryce. iz ZAGRANICY

I 4- W  Kanadzie, w prowincji Ontario, spalił 
się las. Szkody obliczają na 3 m ilj. dolarów. —  
Ogień gasiło 3 tys. ludzi.

4- Na lotnisku Sataken spadł szybowiec pi-
S K U T K I  W I E L K I E J  U L E W Y .  _  _ _  _

1OKJO. Nad południową częścią iotowany przez szefa olim pijskiej drużyny szy- 
■ Korei przeciągnęła^ katastiołalna ule- |,owcowe j Austrfi, Ignacego Stiefsohna.

Pilot zabił się na m iejscu.
m i i nocam i nad usuwaniem napisów
z wyprodukowanych już sam oiwiun t . - - - , ..
bom bardujących. 12 samolotów tego uniosła około 150 dom ow . Kom umka- 
typu startować m iało 27 lipca w kie- c,ia ^'0*ej°wa Jest caIkowicte utrzyma- 
runku Sardynji, a drugich 12 odlecia-jna - 
ło do innyh m iejscowości. Dziennik  
donosi również o dostawie 10 trójmo- 
iorowych samolotów  przez fabryki w  
Sesto San Giovan  in, Sesto Gallende i 
Conette Pozzuoli.

Fakt, poparty dowodam i rzeczowe- 
m i przedstawiono crdynarjuszowi die
cezji biskupowi Rinaldiem u, który za
rządził natychm iast ścisłe zbadanie  
zjawiska.

Jak się zdaje, wykluczona jest w  
tym  wypadku wszelka m ożność błędu  
lub om amienia. Zjawiskiem w Sabino 

I zainteresowało się również święte —  
Oficjum, które istotę jego i zanczenie 
osądzi.

prawianej przez m iejscowego probo- N [EM CY Z A O P A T R U J Ą  W Ę G R Y  W  
szcza Codipietro Rafaela, w  chwili la-1 z y t iv t ^'z e ’

.A w n  A P A R A T Y  L O T N I C Z E .

C U D  W  W I O S C E  S A B I N O .

Ludność najbliższy  cli okolic Rzy
m u poruszona została ostatnio niez
m iernie zagadkowem zjawiskiem , któ
re w tych dniach zdarzyło się w nie
wielkiej wiosce Sabino w diecezji! 
Rieti w odległości 100 km . od Rzym u.

M ianowicie podczas M szy św. od-
N O W Y  I N S P E K T O R  O B R O N Y

P O W I E T R Z N E J  P A Ń S T W A .

P a n  P r e z y d e n t R . P . m ia n o w a ł w r ^ - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - A P A R A T Y  T  O T N T C 7 F
d n iu  5 h m . I n s p e k to r e m  O b r o n y  P o - m ania Hostji wytrysnęła z niej żywa ArAKAii i a ? 1 1 \ i v / . i l .

w ie tr z n e j P a ń s tw a  g e n e r a ła  b r y g a d y  krew, plamiąc korporał i inne znaj-; W ę g r y  z a k u p iły  w  N ie m c z e c h  1 a -  
d r -a  Z A J Ą C A  J Ó Z E F A , d o w ó d c ą  O . K . dujące się pobliżu przedm ioty litur- p a r a t  ty p u  H e in k e l  H . E , 7 0  i t r z y  ju n -  

ustały. 6 . g e n e r a ła  b r y g a d y  T o k a r z e w s k ie g o  giczne. jk e r s y  J . 5 2 . H e in k e l b ę d z ie  p r z e z n a -

. : . K a r a s z e w ic z a  M ic h a ła i d o w ó d c ą ; W ywołało to zrozum iałe wzruszę- ’ c z o n y  d o  n o w y c h  lo tó w  p o c z to w y c h .

HENKY BORDEAUX

7 A  R  A  W  A
W M  ORDERS  TW O

POW IEŚĆ
P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z F R A N C U S K I E G O

44)
Państwo Aisery opowiadają dokładnie scenę 

z m urder-party, która rozegrała się w pokoju hra
biny de Foix. Stam tąd, zaraz po wystrzale wybie
gła m ocno podniecona Clarisse Villevert. Pan  
d ‘Aubre, przypomniawszy, że jest sekretarzem  am 
basady w  Bernie, opowiada, że „gwieździe“ poleco
no przeprowadzić go do pokoju, w którym m iała 
odegrać rolę zm arłej. Zdenerwowana, nie czekała  
na niego. Odnalazł ją już po następnym  wystrzale. 
M ówił do niej m yśląc, że gra tylko swą rolę, ale nie 
odpowiedziała, co go nie zaniepokoiło, ponieważ  
daleki był od tego rodzaju podejrzeń.

— Czy pan się do niej nie zbliżał?

- Nie.

M er, który chciałby już zakończyć tę nudną wi
zytę, proponuje pójście do zm arłej. W szyscy idą 
więc na górę z hrabią de Foix na czele. Tuż za nim  
kroczą żandarm i, pod których ciężkiemi butam i 
skrzypią schody. Pozostała tylko Claire de M aur 
i lord M usgrave, jako że szukają samotności, i Iza
bella, która nie m ogłaby znieść drugi raz tego wi
doku. Jerzy d ‘Aigues śpieszy razem z Japończyka
m i, Am erykanam i, Albańczykam i i W łocham i. Hra
bina de Foix idzie również, choć z przykrością, za 
nią pani Rowsell i sir Brian. W erwa profesora 
przycichła, a ciekawość zwraca się tylko w kie
runku rzeczy przyjemnych. Hrabina m yśli o tern

[niefortunnem wydarzeniu, które tak przykro za
kończyło zabawę. Piotr Bussy, dram aturg, zastana- 
wia się nad zużytkowaniem  tego tem atu w  najbliż 
szej sztuce. W szyscy śpieszą za przedstawicielam i 
władz.

W pokoju, w świetle przyćmionej abażurem  
lampy, siedzi przy łóżku pani de M aur i cicho prze
suwa ziarnka różańca, m odląc się za tę lekkom yśl
ną duszę, która opuściła tak piękne ciało. Ją właś
nie widzi się na pierwszym  planie. Żandarm  bezli
tośnie przekręca kontakt i światło z żyrandola pa
da, jak deszcz ognia na aktorkę, leżącą w  swej pur
purze. Na sukni prawie nie widać plam  krwi. Nie 
byłoby też widać m ałego rozdarcia w  okolicy serca, 
gdyby nie spalony w tern m iejscu m aterjał. Zwró
cona trochę nabok twarz o rysach czystych, które 
były chwałą ekranu, zachowały na policzkach  
sztuczne rum ieńce, wyglądające teraz jak czerwo 
ne okrągłe plam y. W oskowa bladość ogarnęła już 
czoło, szyję i piękne nagie ram iona. Z um alowanych  
ust sączy się piana. Przym knięte oczy są już bez 
wyrazu. Poprzez powieki widać zam glone źrenice 
Nikt nie m oże teraz zrozum ieć, że przed chwilą 
m ożna było uwierzyć w grę choćby doskonałą, 
choćby nawet przy słabem oświetleniu. Śm ierć nie 
pozwala się naśladować i największe artystki dają 
tylko jej transpozycję uderzającą sztucznością te
atralną. Gwałtownie narzucona wszelkiem u stwo
rzeniu zachowuje swą twardość i okrucieństwo. 
Rozdarte przez piorun drzewo nosi ślady burzy.

Na odgłos jakby czkawki, czy szlochu hrabia 
de Foix odwraca się i patrzy bacznie w  oczy swe
m u przyszłem u zięciowi. Jerzy najwidoczniej roz
pacza. Nikt inny nie zwrócił na to uwagi, tak absor
bujący jest straszny widok. Doktór Dom inant jest 
już na swojem m iejscu, tłum aczy władzom przy

czyny z punktu widzenia m edycznego i przedsta
wia m aterjalne dow 7ody sam obójstwo, pozycję ręki 
i drogę, jaką przebył pocisk. Z pom ocą niewzru
szonego żandarm a unosi bezwładne ciało.

— W idzą państwo — jak ta ręka trzyma re
wolwer. Strzeliła z bardzo bliska, widać bowiem  
ślad ognia na sukni, a nawet na ciele. Bez tego  
trudno byłoby dostrzec ranę. Rewolwer był m ałego  
kalibru i łatwy do użycia.

Żandarm w Tziął do ręki rew Tolwer i ogląda go  
uważnie.

—  To browning —  m ówi — wystrzelono dwa 
pociski z sześciu.

— Rzeczywdście — wtrąca hrabia de Foix, 
który nie odrywm  w Tzroku od oczu Jerzego d ‘Aigues 
—  pierwszy wystrzeliła panna Villevert w pokoju  
m ej żony, zajętym  przez panią Aisery, jako pierw 
szą ofiarę naszej m urderparty. Pierwszy raz wy
strzelono przez okno.

—  To się zgadza — odrzuca żandarm . —  Ale 
nie należało jednak posiłkować się nabitym rewol
werem w  tej zabawie.

— M a pan tysiąckrotnie rację. M ożna było  
w ten sposób uniknąć nieszczęścia...

— Było i tak nieuniknione — przerywa m u  
doktór.

— Oto, jak to się stało. Nabity kapiszonam i, 
rewolwer bębenkowy, którego m iano użyć, zaginął 
w ostatnim m om encie. Trzeba go było zastąpić 
browningiem . W ahałem się, zanim powierzyłem go  
pannie Villevert, ale zapewniła m nie, śm iejąc się, 
że um ie doskonale obchodzić się z bronią, że często 
m a z nią do czynienia i że zresztą stale nosi rewol
wer przy sobie, gdyż przeważnie późno wraca do  

dom u.

11/iv/.il
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[ Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

O^ófne
— Dla dobra interesantów). P an  p re  

zes R ad y 7 M in istró w  w y d ał zarząd zen ie  
d o ty czące p rzy jm o w an ia  in teresan tó w  
w  u rzęd ach . W e w szy stk ich u rzęd ach  
w  d n i u rzęd o w e o b o w iązu je jed n ak o 
w y czas p rzy jęć o d  g o d z . 1 0 d o  1 2 -tej.

In te resan c i zam ie jsco w i, k tó ry m  
o k o liczn o ści o d  n ich n ieza leżn e  często 
k ro ć u n iem o żliw ia ją p rzy b y c ie d o u -  
rzęd u  w  o zn aczo n y m  czasie , m o g ą b y ć  
p rzy jm o w an i p o za g o d z in am i p rzy jęć .

U jedn o sta jn ien ie czasu , p rzezn a 
czo n eg o  n a p rzy jęc ia  n a ca ły m  o b sza 
rze R zeczy p o sp o lite j m a d o n io słe zn a 
czen ie d la o b y w ate la , k tó ry o d tąd n ie  
b ęd z ie p o trzeb o w ał trac ić czasu  i en er-  
g ji n a zasięg an ie in fo rm acy j, k ied y i 
w  jak im  czasie i w  jak im  u rzęd zie —  
m ó g ł b y ć p rzy ję ty .

2 cafe/
— Ł u ck . (D z iew ięć o só b  p o ra żo 

n y ch p rzez p io ru n ). W  czasie b u rzy  
k tó ra  p rzesz ła  o n eg d a j n ad  w o jew ó d z 
tw em  w o ły ńsk iem  zd arzy ły  się liczn e  
w y p ad k i p o rażen ia o d p io ru n ó w . —  
W sk u tek u d erzen ia p io ru nu w e w si 
P u łem iec , p o w . lu b o m elsk ieg o , zab ic i 
zo sta li d w aj ch ło p cy  p asący  b y d ło . W  
o sadz ie R afałó w k a p o w . sa rn eń sk ieg o  
p io ru n  u d erzy ł w  d o m  F ajn isza P o rt-  
n o ja , zab ija jąc  d w ó ch m ężczy zn . P o 
n ad to  p o rażo n e  zo sta ły  4  o so b y , k tó re  
sch ro n iły się w  ty m  d o m u . O g ó łem  
w sk u tek u d erzen ia p io run ó w  zg in ę ło  
w  ty m  d n iu  9  o só b , zaś  6  d o zn a ło  c ięż 
szy ch i lże jszy ch  p o rażeń .

— Krzemieniec. (Plaga dzikom). 
W  la sach n a leżący ch  d o  L iceu m  K rze 
m ien ieck iego  ro zm n o żyły  się  d z ik i, k tó 
re w y rząd za ją o g ro m n e szk o d y , w y 
k o p u jąc k arto fle i n iszcząc zb o że . W  
u b . n ied z ie lę  u rząd zo n e  zo sta ło  p o lo w a 
n ie , n a  k tó rem  zab ito  k ilk a  d z ik ów .

—  C ieszy n . (Z a b ił b ra ta ). O n eg d aj 
w  czasie g w ałto w n ej b ó jk i m ied zy  1 4  
le tn im  Jan em  M irek w iczem , a 1 6 -le t-  
n im  b ra tem  jeg o Ig n acy m , Jan rzu c ił  
n ó ż  w  stro n ę b ra ta , trafiając g o  w  se r
ce . Ig n acy zm arł n a m iejscu . N ie le t
n ieg o  m o rd ercę  o d d an o  d o  d y sp o zyc ji 
w ład z  sąd o w y ch .

— R o p czy ce . P io ru n  za b ił o jca i 
sy n a . W  czasie b u rzy , k tó ra p rzesz ła  
n ad  p o w iatem  ro p czy ck im , p io ru n  k u 
listy u d erzy ł w d o m W ład y sław a  
Z d zieb k i w  D ęb icy , zab ija jąc  n a  m iej
scu  w łaśc ic ie la  i jeg o  1 4 -le tn ieg o sy n a  
S tan isław a .

— Katomice. — (Współpracownik 
Expresu Ilustrowanego aresztowany) 
A resz to w an o n a p o lecen ie w ład z p ro 
k u ra to rsk ich w sp ó łp raco w n ik a d z iału  
sp o rto w eg o łó d zk . „E x p resu Ilu stro -  
w an eg o “ —  E d w ina W ien era. P o zo sta -  
je o n p o d zarzu tem  szan tażu  n a B ie l
sk o - B ia lsk iem  T o w arzy stw ie S p o rto -  
w em . W raz z W ien erem  zo sta ł aresz 
to w an y sek reta rz p ła tny Ś l. O Z P N . 
W ilh e lm  W y leżo ł. O b aj u siło w ali w y 
m u sić o d w sp o m n ian eg o to w arzy stw a  
w  B ie lsk u  4 0 0  z ło ty ch .

—  K ra k ó w . —  (R zek i w ezb ra ły  
zn o szą c zb io ry ). —  S k u tk iem  u lew 
n y ch  d eszczó w , jak ie  o d  2 d n i p ad a ją  
z m ałem i p rzerw am i w  w o jew ó d ztw ie  
k rak o w sk iem , p o d n ió sł się  d o ść  zn acz 
n ie stan  w o d y  n a  rzek ach , jak  —  D u 
n a jec B iały  i C zarn y , S o ła S k aw a  i w  
ca ły m  szereg u g ó rsk ich p o to kó w . —  
P rzy b ó r w o d y n a W iśle n ie zn aczn y .  
N araz ie n ig d z ie n ie zach o d zi n ieb ez 
p ieczeń stw o p o w o d zi, k tó ra m o g łab y  
zag rażać d o p ie ro w  raz ie d a lszeg o  
d łu ższeg o  trw an ia  d eszczó w .

— Lwów. (Tajemnicza zbrodnia). 
O n eg d aj w  n o cy  n iezn an i sp raw cy  za 
ta raso w ali d ro g ę w io d ącą d o k o p a ln i 
ro p y P o lm in w T u rzem P o lu p o w . 
B rzo zó w . S p raw cy u ło ży li n a d ro d ze  
k ilk a śc ię ty ch p n i d rzew . W  ty m  cza 
sie p o w raca ł sam och o d em k ie ro w n ik  
k o p a ln i S tan isław  B ie lew icz w  to w a 
rzy stw ie  p o m o cn ik a  i szo fera . W szy scy  
w y sied li z sam o ch o d u ce lem  u su n ięc ia  
p rzeszk o d y . W  ty m  m o m en cie p ad ły

Uroczystości N. P. Marii Śnieżnej
T rad y c ja czc i N . P . M arji Ś n ieżn ej, k tó re j 

p am ią tk ę o b cho d z i K o śc ió ł d n ia 5 sie rp n ia —  

sięg a p o ło w y IV w iek u , to je s t o k resu , k ied y  

n a S to licy (A p o sto lsk ie j zasiad a ł p ap ież S ib er-  

ju sz .

M ieszk a ł w ted y w  R zy m ie m ąż zacn eg o ro 

d u , im ien iem  Jan , b ard zo m aję tn y  i p o b o żn y . —  

B ęd ąc b ezd z ie tny m , p o stan o w ił razem  z żo n ą , 

ró w nież re lig ijn ą n iew iastą —  u czy n ić N . P . 

M arję sp ad k o b ie rczy n ią o lb rzy m ieg o  m ają tk u . —  

A b y sw ó j zam iar z jak n ajw ięk szą ch w ałą d la  

B o g aro d z icy d o p ro w ad zić d o sk u tk u , p o b o żn i 

m ałżo n k o w ie w częsty ch m o d litw ach szu k a li 

n a tch n ien ia .

U p rag n io n a ch w ila p rzy szła n areszc ie , g d y ż  

w  n o cy n a d z ień 5 sie rp n ia u k aza ła im się w e  

śn ie N . P an n a M arja , p o leca jąc , ab y m ają tek  

zu ży li n a b u d o w ę k o śc io ła k u Je j czc i n a rzym -  

sk iem  w zg ó rzu E sk w ilin , n a m iejscu , k tó re ran o  

p o k ry te zo stan ie św ieży m śn ieg iem . M ałżo n 

k o w ie, k tó rzy m ieli jed n ak i sen , u d a li się ran o  

d o p ap ieża L ib erju sza ze zd z iw ien iem  d o w ie 

Na wieczna chwalą oręża polskiego
W  R O C Z N IC Ę W Y M A R S Z U L E G J O N Ó W P O L S K IC H .

J u ż d w a d z ieśc ia d w a la ta m in ę ły . S iw izn a  

p o sreb rzy ła sk ro n ie ty ch , k tó rzy w s ierp n iu  

1 9 1 4 ro k u z m ło d z ień czy m  za p a łem , p e łn i ży c ia  

i s ił w y ru sza li w  b ó j o n iep o d leg ło ść P o lsk i.

C o ra z w ięce j o d d a la s ię o d n a s ta d z iejo 

w a ch w ila , o d d a la s ię n ie ty lk o ilo śc ią b ieg n ą 

cy ch la t, a le ró w n ież i o lb rzy m iem zm ia n a m i, 

k tó re d o k o n a ły s ię i d o k o n y w u ją s ię c ią g le w  

ży c iu p a ń stw o w em  P o lsk i, a k tó re sw ó j p o czą 

tek w zię ły w  ó w  p o ra n ek 6 -g o s ierp n ia , k ied y  

z K ra k o w a , p o d  w o d zą J ó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w y 

ru sza ła w  b ó j o n iep o d leg ło ść p ierw sza strze 

leck a K o m p a n ja K a d ro w a .

W  s ierp n iu 1 9 1 4 r . b y liśm y n a ro d em  p o d 

b ity m , ro zd a rty m  n a trzy częśc i, zm u szo n y m  d o  

w a lk i b ra to b ó jcze j w  trzech  za b o rczy ch  a rm ja ch . 

D ziś je ste śm y  n a ro d em , k tóry  za tra c ił ju ż d a w n o  

p a m ięć n iew o li, k tóry p o sia d a o d b u d o w a n e i 

zo rg a n izo w a n e p a ń stw o o m o ca rstw o w em  zn a 

czen iu  i w ie lk o śc i.

ż  Przekroczenie ogrodzenia grozi śmiercią
Z N A K I O S T R Z E G A W C Z E  P R Z Y  O B  J E K T A C H  W O J S K O W Y C H . —

O d 1 w rześn ia  b r. w szy stk ie  b u d y ń - z  n ap isem  „O b jek t w o jsk o w y  —  zak az  
k i w o jsk o w e b ęd ą  o g ro d zo ne b arjera - p rze jśc ia 4 4 , 
m i sta łem i w zg lęd n ie ru ch o m em i, p o - f, 
m alow an em i n a  k o lo r b ia ło -czerw o n y , p ew n y ch g o d z in ach z n ap isem

D o stęp  d o  b u d y n k ó w  w o jsko w y ch 5 
zam k n ię ty ch  w  p o w y ższy sp o só b , b ę-1  
d z ie w zb ro n io n e i b ariery  o zn aczo n e 1 
b ęd ą  tab licam i o strzeg aw czem i trzech Jzen ia g ro z i śm iercią 4 4

2 ) d la o b jek tó w ch ro n io n y ch w

-. ’ - L .A
Ib jek t w o jsk o w y — zak az p rze jśc ia  
jw  g o d z . o d .... d o
I 3 ) d la o b jek tó w  szczeg ó ln e j w aż-  

? n o śc i z n ap isem  „P rzekro czen ie o g ro -
,  —  . U ^ V lllU  O U 1 1 V 1  V zA < ^  |

ty p ów . | W szy stk ie n ap isy b ęd ą w  k o lo rze!
1 ) d la  o b jek tó w  sta le  ch ro n io n y ch b ia ły m .

W szponach szatana
R o d zin a  L o elle t w  R en n es p ad la  o -  

fia rą n iew iaro g o d n e j w p ro st ła tw o 
w iern o śc i. P rzed k ilk u  la ty  p an i L o e 
lle t, m ając  p o w ażn e k ło p o ty ro d z in n e  
u d a ła się p o  rad ę d o „sły nn eg o  m ed -  
ju m p rzepo w iad a jąceg o n ieo m y ln ie  
p rzy szło ść 4 5 n ie jak ie j w d o w y A u b ry , 
k tó ra p rzy rzek ła sw ej k lien tce u w o l
n ić  ją  p rzy  p o m o cy  „d o b ry ch  d u ch ó w 4 4 
o d  w sze lk ich  tru d n o śc i.

Z ap ro szo n a k ilk ak ro tn ie d o d o m u  
p ań stw a  L o eile lt,  w ró żka  u m iała  p o zy 
sk ać  ró w n ież  w zg lędy  p an a  d o m u , k tó 
ry  u d aw ał się d o  n ie j ró w n ież  p o  rad ę  
w ró żn y ch o k o liczn o ściach . Z e rad y  
te n ie b y ły  b ez in te reso w n e , św iadczy  
sk arg a  z ło żo n a  p rzez  m ałżo n k ó w  L o ei-  
lle t o : w y łu d zen ie o d n ich p rzez  
sp ry tn ą  w ró żb ia rk ę  o k o ło  1 5 0 .0 0 0  fran  
k ó w . C o  c iek aw sze , że  w ró żb ia rk a p o 
tra fiła n astraszy ć  sw y ch k lien tó w , że  
są w e w ład zy  d jab ła, z k tó re j ty lk o  

strzały k arab in o w e, o d k tó ry ch szo fer 
p o n ió sł śm ierć n a m iejscu , zaś B ie le 
w icz zo sta ł c iężk o  ran n y . D o ch o dzen ie  
w  to k u .

d z ie li się , że i O jc iec św . m iał zu p e łn ie p o d ab -  

n y sen te j sam ej n o cy .

N a w iad o m o ść o te rn w jed n e j ch w ili ze 

b ra ło  się d u ch o w ień stw o , tłu m y lu d u i w szy scy  

z p ap ieżem  n a cze le u d a li się n a w sp o m n ian e  

w zg ó rze . C h o ciaż to b y ł sie rp ień , n a jg o rę tszy  

m iesiąc w  ty m  k ra ju , w zg ó rze p o k ry te b y ło ca łe  

św ieżo sp ad ły m  śn ieg iem , k tó ry p o ch w ili stap -  

n ia ł, o śn ieżo n e zo sta ły ty lk o  g łó w n e lin je i zary 

sy  ro zm iaró w , w  jak ich o w a św iąty n ia  m iała zo 

stać w y b u d o w an ą . W id ząc ten cu d p ap ież z lu 

d em  zeb ran y m  p o d n ió sł h y m n n a ch w ałę B o g a  

i N aiśw . M atk i.

P o ty m  cu d o w n y m  w y p ad k u , k tó ry p o tw ier

d z ili i p ó źn ie js i p ap ieże M ik o ła j IV , G rzeg arz  

IX , i P iu s II —  stan ę ła w c iąg u k ilk u n astu la t 

n a w łaściw em  m iejscu w sp an ia ła św iąty n ia p o d  

w ezw an iem  N . P . M arji Ś n ieżn e j. B azy lik a ta  

zasły n ę ła w k ró tce cu d am i w c iąg u w iek ó w  

o trzy m ała liczn e p o m n ik i i d z ie ła sz tuk i i śc iąg a  

d z iś z ca łeg o św ia ta czc ic ie li N . P an n y M arji 

i Ś n ieżn ej.

M a rzen ia g a rstk i, w y ru sza ją ce j 6 s ierp n ia  

1 9 1 4 r . p o d w o d zą n ieży ją ceg o ju ż K o m en d a n ta , 

p ó źn iejszeg o W o d za N a ro d u d o w a lk i o w o ln ą  

O jczy zn ę —  z iśc iły s ię . S zta n d a r N iep o d leg łe j  

P o lsk i, k tó ry p o w iew a ją c n a d p ierw szy m i żo ł

n ierza m i w sta ją cej z .g ro b u R zeczy p o sp o litej, 

ra zem  z n im i p rzek ro czy ł s łu p y g ra n iczn e —  

p o w iew a d z iś o d  la t n a  m u ra ch W a rsza w y , W il

n a , sta reg o K ra k o w a , d ro g ieg o serco m  p o lsk im  

P o zn a n ia , trzym a stra ż n a d P o lsk iem  M o rzem  i 

n a m a szta ch p o lsk ich o k rę tó w ro zn osi s ła w ę  

p o lsk ieg o im ien ia p o d a lek ich k ra ja ch i o cea 

n a ch .

S k ła d a ją c h o łd żo łn ierzo m  P o lsk i w a lczą 

ce j z r . 1 9 1 4 , ch y lą c czo ła  p rzed  p a m ięc ią  zm ar 

łeg o  T w ó rcy L eg jo n ó w  i ty ch , k tó rzy p o leg li n a  

p o b o jo w isk a ch , za sy ła ją c serd eczn e p o zd row ie 

n ia ży ją cy m  L eg jo n isto m  —  d a jem y ty lk o w y ra z  

g łęb o k ie j p o trzeb ie serca p o lsk ieg o .

o n a  jed n a  u w o ln ić  ich  m o że . Z ab o b o n 
n a ro d z in a u w ierzy ła w  b red n ie ch y 
tre j w ró żk i i ru jn o w ała się m aterja l-  
n ie , ab y  ty lk o  zasp o k o ić je j p re ten sje .

Powróżyć, powróżyć! -
Cyganki wywróżyły 120 zł.

„O d w io seczk i d o w io seczk i, ch o 
d zą p ięk n e cy g an eczk i. C h o d zą , ch o 
d zą  i tak  w ró żą , b o  im  trza  p ien ięd zy  
d u żo 4 4 .

P io sen k ę tą p rzy p om n ia ł so b ie p . 
Jan  O k rzew sk i, zam ieszk a ły  w „O k o 
p ach  A tra 4 4 p o d  D ęb o w ą  G ó rą , g d y  zo 
b aczy ł d w ie , n ie  ty le  p ięk n e, jak  b ru 
d n e cy g an k i.

P o w ró ży ć p an o czk u —  p o w ró ży ć , 
p o w iem  p raw d ę, —  ca łą p raw d ę —  
śp iew n y m  g ło sem  zao fia ro w y w ały  cy 
g an k i sw oje u słu g i.

P an  O k rzew sk i d a ł się sk u sić  n ęcą 
cy m  o b ie tn ico m  i z zac iek aw ien iem  
słu ch a ł c iek aw y ch w ró żb  o b u czarn o 
w ło sy ch  cy g an ek .

K ied y  zak o ń czy ł się im p ro w izo w a 
n y  sean s i o b ie w ró żb ia rk i o d esz ły , p .

S T R Z E L A JĄ C E O Ł Ó W K I.

B ra ty sław ie  w y d arzy ł się w  ty ch  
d n iach n iecod z ienn y w y p ad ek . S im o n  
K u tłik , za trud n io ny jak o k e ln er w  
jed n e j z w ięk szy ch restau racy j p o słu 
g iw ał się p rzy w y p isy w an iu rach u n 
k u  o łó w k iem , w  k tó ry m  w m o n to w an y  
b y ł m ech an izm  b rau n in g o w y . P rzez  
n ieo stro żn ość  K u tłik  n ac isn ął n a sp rę 
ży n ę u w aln ia jącą m ech an izm  rew o l
w ero w y . O łó w ek w y p alił ran iąc k e l
n era n ieb ezp ieczn ie w sk ro ń . B ad an y  
p rzez p o lic ję w  sp raw ie p o ch o d zen ia  
o łó w k a K u tłik  o św iad czy ł, że n ab y ł g o  
o d p ew n eg o  ag en ta.

O ry g in a ln ą b ro ń sk o nfisk o w an o .

Sprawy emerytalne
O k ręg o w y Z w iązek E m ery tó w  P ań stw o w y ch  

n a w o jew ó d ztw o P o zn ań sk ie i P o m o rsk ie z sie 

d z ib ą w  P o zn an iu u l. M ate jk i 6 1 , ce lem  sk u tecz-  

n tie jsze j o b ro n y szero k ich sfe r em ery ck ich p o 

k rzy w d zo n y ch  p rzez  o sta tn ie d ek re ty , o b c in a jące  

im  2 5 p ro cen t la t słu żb y w  czasach zab o rczy ch , 

p rzy stąp ił d o  w y d an ia w łasn eg o o rg a tn u p t. —  

E m ery t" , k tó reg o  p ie rw szy n u m er m am y p rzed  

so b ą .

T ak sło w o w stęp n e , o d w y d aw n ic tw a jak o -  

też d a lsze arty k u ły : ,,N a m arg in esie o sta tn ie j 

k o n feren c ji K o m isji em ery ta ln e j", W ażn o ść d e 

k re tó w lis to pad o w eg o i g ru d n io w eg o w św ie tle  

o rzeczeń N ajw yższeg o T ry b u n ału A d m in istracy j 

n eg o , W y n ik an k ie ty p rzep ro w ad zo n e j p rzez O - 

k ręg o w y Z w iązek E m . P ań stw o w y ch w P o zn a 

n iu n a tem at p ro jek tu  n o w ej u staw y em ery ta l

n e j, i in n e o d zn acza jące się p o w ażn em  i lo g icz-  

n em  trak to w an iem  sp raw y  o p arte  n a  d o k ład n y ch  

d an y ch cy fro w y ch a m ęsk ie i en erg iczn e w y stą 

p ien ia św iad czą , że k ie ro w n ic tw o O k ręg o w eg o  

Z w ązk u E m ery tó w w P o zn an iu , o raz red ak c ji  

^E m ery ta" sp o czy w a w ręk u o só b , k tó re m ają  

ja sn o w y tk n ę ty  ce l i d o  ce lu teg o k o n sek w en tn ie  

zd ążają .

Ż y czym y im szczerze p e łn eg o zw y cięstw a  

C h cąc się p rzy czy n ić d o p o w o d zen ia p o d ię te j 

ak c ji, o tw ieram y  w  n aszem  p iśm ie sta łą ru b ry k ę  

„S p raw y em ery taln e" i p ro sim y szero k ie rzesze  

n aszy ch  czy te ln ik ó w  —  em ery tó w , ab y  n am  n ad 

sy ła li sw o je u w ag i i arty ku ły a p o sta ram y się  

za in te reso w ać szerszy o g ó ł.

iH I HI bei gazety

o d c ię ty je s t n ie jak o o d św ia ta ■ ■ 
G Ł O S  W Ą B R Z E S K I je s t g aze tą  |
d la  w szy stk ich  stan ó w  i w arstw  *
Z am aw iać ju ź m o żn a u lis to - ’ | 1  
n o szy i n a p o czc ie . g |

A u b ry  u zy sk an e w  ien sp o só b p ie 
n iąd ze p rzeh u lała ze sw y m k o ch an 
k iem . M ałżo n k o w ie L o eille t, n a leżący  
d o zam o żn iejszy ch ro d z in w R en n es,  
są o b ecn ie n ęd zarzam i, u trzy m u jące-  
m i się z d o b ro czy n n o śc i p u b liczn e j.

O k rzew sk i stw ierd z ił z p rzerażen iem  
iż zg in ą ł m u p o rtfel z 1 2 0 z ł. i sza l 
w arto ści 2 5 z ło ty ch .

D ziw ić się d o p raw dy n a leży , że  
m im o  częsty ch  o strzeżeń  w  p rasie  zn a j 
d u ją  się je szcze n a iw n i, k tó rzy  c iek a 
w i „w ró żb 4 ’ n araża ją się n a p o d o b n e  
straty , jak o statn io o k rad z io n y p an  
O k rzew sk i.

M o że ten o sta tn i w y p ad ek b ęd z ie  
w y sta rczającą p rzestro g ą d la w szy st
k ich , k tó rzy p rag n ą d o w ied z ieć się  
sw o je j p rzy sz ło śc i.

C y g an k i w ró żą a racze j czaru ją ,  
p rzen o sząc „m ag iczn ie 4 4 cu d ze m ienie  
d o sw o jej k ieszen i. O stro żn ie w ięc z  
w ró źb ia rk am i, k tó re p o lu ją n a n a 
iw n y ch . —

—  +  —
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Jak żył człowiek anormalny: Cziczerin
W sp o m n ien ie an g ie lsk ie j rzeźb ia rk i sp rzed 1 6 la t

Jak d o n io s ły d ep esze, zm arł b . d łu g o 

le tn i k ie icw n ik p o lity k i so w ieck ie j, C zi

czerin . O b ecn ie z p am ię tn ik ó w an g ie lk i  

p . S h erid an , w y jm u jem y u stęp , d o ty czą 

cy zb o lszew icza łeg o a ry s to k ra ty .

L O N D Y N

Z u p e łn ie o ry g in a ln a , zg o ła ek scen 

try czn a to  d am a  p . C la re S h erid an . A ry - 

s tok ra tk a an g ie lsk a , k tó ra ,  .p o d u p ad łszy  

fin an so w o , n ie p rzy jm u je o d n ik o g o p o 

m o cy , ch o ćb y to b y ł ro zw ied z io n y  m ąż,  

i p o stan aw ia za rab iać n a ży c ie rzeźb ia r

s tw em , co s ię też je j u d a je . Jak s ię zd a -  

je , m a ta len t. V V ro k u 1 9 2 0 d o k o n u je  

rzeczy , k tó ra w ó w czesn em  to w arzyst

w ie an g ie lsk iem w y w o ła ła jed en d łu g o 

trw a ły o k rzy k zg ro zy : „sh o ck in g ! 4 * . C ó ż  

b o w iem n ie ro b i p an i C lare S h erid an , 

m atk a d w o jg a ro zk o szn y ch b o b ask ó w !  

D o sta je s ię w zd ecyd o w an ie z łe to w a 

rzy s tw o w szelk ieg o  ro d za ju s tra szn y ch  

lu d z i, w śró d k tó ry ch b y li tak że rew o lu 

c jo n iśc i ro sy jscy . D o ty ch o só b n a leży  

też i p . K am ien ew , sze f m isji h an d lo 

w ej, w y słan y d o A n g lji. N ib y h an d lo 

w ał d rzew em , a w rzeczyw is to śc i m ia ł 

zam ia r zak u p ić en g ro s w ięk szy ład u 

n ek to w arzy szy an g ie lsk ich . U d arem n ił 

tę tran sak c ję L lo y d G eo rg e , w y sy ła jąc  

K am ien iew a , sk ąd p rzy b y ł. K am ien iew  

o d jech a ł w  to w arzy stw ie —  o , p o d w ó j

n y sh o ck in g —  p an i S h erid an . W  cza 

s ie , k ied y zu chw ali p o d ró żn icy , n ie b o 

jący s ię ek sp ed y c ji d o P ap u asó w , n ie 

zb y t ch ę tn ie m y śle li o p o d ró ży d o R o 

s ji, jed z ie d o b o lszew ik ó w  k o b ie ta z to 

w arzy stw a .

O sta teczn ie n ic s ię je j n ie s ta ło !  

P ró cz teg o , że m u sia ła  za raz p o p rzy b y 

c iu d o M o sk w y  b ard zo d łu g o  czek ać n a  

p ero n ie . K am ien iew a b o w iem  o czek i

w ała n a d w o rcu jeg o żo n a . D o w ie 

d z iaw szy  s ię , że p rzy w ió zł z so b ą k o b ie 

tę , p o p ad ła w  w śc iek ło ść . W o b ec p . 

S h erid an p o to czy ła s ię w ca le zasad n i

cza d y sk u sja w e w ca le g w ałto w n em  

tem p ie , z k tó re j A n g ie lk a ty lk o  ty le m o 

g ła w y w n io sk o w ać , że p . K am ien iew a  

n ie je s t b y n a jm n ie j ro zen tu z jazm o w an a  

tą p rzy jac ió łk ą sw ego m ęża i że w ca le  

n ie m a zam ia ru z rezyg n o w ać z „m o no -  

g am iczn y ch p rzesad ó w zg n iłe j b u rżu a -  

z ji“ . O sta teczn ie jak o ś K am ien i.,v zd o 

ła ł sw ą zazd ro sn ą m ałżo n k ę p rzek o n ać  

o sw e j w iern o ści i p an i S h erid an zo sta 

ła u lo k o w an a u K am ien iew ó w n a  

K rem lu .

' P ie rw szą i jed y n ą je j m y ślą , to b y ło  

rzeźb ić , rzeźb ić . U d ało je j s ię to w  ca 

łe j p e łn i. D zięk i p o p arc iu K am ien iew a  

d o p u szczo n o ją d o L en in a i T ro ck ieg o ,  

•w y k o n a ła p o p ie rsie L itw in ow a i Z in o w - 

jew a i s tra szn eg o D zie rży ń sk ieg o , o raz  

w ie lu in n y ch g ru b y ch ry b . M . in . C zi-  

cze rin a . A le z n im  b y ło n a jtru d n ie j. 

O to , co p isze w sw y ch w sp o m n ien iach  

p . S h eridan : „Ja , m o je d z ieci i p o tęg i 

leg o św ia ta* * :

Cziczerin, jako model

„T ro ck i o św iad czy ł, że m u szę też  

rzeźb ić C zicze rin a . B ęd z ie jeg o d y p lo 

m aty czn y m  o b o w iązk iem p o zo w ać m i. 

T rzeb a p rzy zn ać , że n ie b y łam  b ard zo  

zach w y co n a m y ślą p raco w an ia w  k o m i-  

sa rjac ie sp r. zag ran iczn y ch (h o te l „M e-  

tro p o l* * ), g d y ż tam p an o w ał tak i „za - 

p ach “ , że b ieg a łam  p o sch o d ach teg o  

b u d y n k u z d o sło w n ie zap arty m  o d d e 

ch em , b io rąc p o k ilk a s to p n i n araz . A le  

w szy stk o ju ż b y ło u ło żo n e , m u sia lam  

s ię p o d d ać .

L itw in o w p rzyb y ł d o m n ie w au c ie  

i p o m ó gł m i zn ieść z K rem la m o je n a 

rzęd zia . M u siała to b y ć zab aw n a p ro 

cesja d la ty ch , k tó rzy n as o g ląd a li. O d -  

lew acz g ip su n ió s ł b ry łę g lin y , L itw i

n o w  w  e leg an ck im  p łaszczu s tó ł rzeź 

b ia rsk i, a ja za n im  z w iad rem  w o d y .

G d y śm y za jech a li p rzed k o m isa rja t 

sp raw  zag ran iczn y ch , w y szed ł w łaśn ie  

jak iś ch iń sk i g en era ł w  g a lo w y m  u n ifo r

m ie ze sw y m  sz tab em . L itw in o w , k tó 

reg o  w  C h in ach u w ażan o za n a jw y ższe 

g o d y g n ita rza so w ieck ieg o , b y ł d o p ew 

n eg o s to pn ia zak ło p o tan y te rn , że g o  

zask o czo n o w  ro li p o m o cn ik a rzeźb ia r

sk ieg o . C h iń czy k jed n ak u zn a ł to za  

b ard zo zab aw ne i śm iał s ię . P o tem  L it

w in o w  u d a ł s ię , żeb y zam eld o w ać m n ie  

u C ziczerin a , a ja p o zo sta łam  w  sek re -  

ta rjac ie . P o d czas g d y czek a łam , jak iś  

m ały p o ch y lo n y  cz ło w ieczek , w  b ru n at

n y m  su rd u c ie i zu p e łn ie n icn ad ający ch  

s ię d o teg o sp o d n iach , p rzem y k a ł s ię  

p rzez b iu ro tam  i sp o w ro tem . W reszc ie  

L itw in o w  sk in ą ł n a m n ie . O tw arły s ię  

d rzw i, w y szed ł n a m o je sp o tk an ie m ały  

cz łow ieczek w  b ru n a tn y m  su rd u c ie .

Manewry armji belgijskiej

które obecnie odbywają się w okolicach Limburga. Na zdjęciu: Oddział aut pancer
nych na rynku miasta Limburg.

To był Cziczerin

— D zis ia j n iem o ż liw e , ab so lu tn ie  

n iem o ż liw e  —  o św iad czy ł o n i n ie p u ś

c ił m n ie n aw et p rzez p ró g .

L itw in ow  zap ro tes to w a ł, co ś m u ży 

w o p o ro sy jsk u tłu m aczy ł, a le C zicze 

rin o b ró c ił s ię d o ń p lecam i, za trzasn ą ł  

m u d rzw i p rzed n o sem i za ry g lo w a ł.  

U d ałam  s ię z L itw ino w em  d o  jeg o b iu ra  

p rzez in n y k o ry ta rz , tam  u sied liśm y i 

p a trzy liśm y s ię n a s ieb ie . L itw in o w  b y ł 

o b u rzo n y , n ie w ied z ia ł, jak s ię m a u - 

sp raw iec lliw ić . Ja s ię p o g o d z iłam  ju ż  

z ty m  fak tem , ża ło w a łam  ty lk o , że m u - 

s ie liśm y d źw ig ać w szy stk ie n arzęd z ia , t 

M ia łam  sp o so b n o ść p o p a trzeć n a C zi

cze rin a , a to ju ż b y ło  co ś w arte . Z  teg o . 1 

co sam a p rzeży łam  p rzed ch w ilą i co  

m i L itw in o w o p o w iad a ł, C zicze rin b y ł 

cz ło w iek iem an o rm aln y m , k tó ry ca łem i 

d n iam i m ieszk a ł w k o m isarjacie sp raw  

zag ran iczn y ch , zaw sze za zap u szczo n e- 

m i ro le tam i, n ig d y p raw ie n ie w y ch o 

d z ił. O czy w iśc ie sp a ł też w  b u d y nk u , 

g d y ż n ie m iał czasu  n a u d aw an ie s ię d o  

sy p ia ln i g d z ie in d zie j. P raco w ał n o cą ,

sp a ł tro ch ę w  d z ień . K ażd y d ro b iazg

za ła tw iał sam w łasn o ręczn ie tak , że  

p raco w ał za s ieb ie i za sw o ich sek re ta 

rzy . N ie m iał p o czu c ia czasu . P o tra 

fił o n w y ciąg ać z łó żk a o 3 -c ie j lu b  

4 -tc j ran o  teg o lu b in n eg o „ to w arzy sza* *  

sp o w o d u jak ieg o ś d ro b iazg u . G d y L it

w in o w  m u rad z ił, żeb y p rzy ją ł k o g o ś  

d o sw eg o  b iu ra , k ó ry b y  u trzy m y w ał m u  

p rzy n a jm n iej p ap ie ry w p o rząd k u , ten  

o św iad czy ł: „M u si to b y ć cz ło w iek , k tó - I 

ry b y m ia ł w szy stk ie n o ce d o d y sp o zy cji * 

d la m n ie* * .

M y śl, że cz ło w iek p o trzebu je d o źy -

Twórca nowoczesnego imperjalizmu

Józef Chamberlain, ojciec Austena i 
Neville'a Chamberlainów, uchodzi za naj
większego męża stanu Anglji. On bowiem 

jest duchowym twórczą Imperjum W. Bry
tan ji. Obecnie Anglja obchodzić będzie 

100-lecie jego urodzin. Na zdjęciu olbrzy
mi portret Chamberlaina w Albert-Hall, 
gdzie odbędą się uroczystości na jego 

cześć. (M . P ressep h o to )

c ia tak że i sn u , n ie p rzy ch o d z iła m u d o  

g ło w y . O p o w iad an o  m i, że je s t to  cz ło 

w iek o b ard zo m iły m ch a rak te rze . 

W szy scy  u rzęd n icy m in is te rs tw a b ard zo  

g o lu b ili, ch o c iaż ich zam ęcza ł n a  

śm ie rć . Ja m ia łam  sp o so b n o ść n ies te ty  

u jrzeć ty lk o p o d rażn io n eg o trzep o czą 

ceg o s ię p tak a . P ó źn ie j p o w ied z ian e  

m i, że z łap a łam  z ły d z ień , g d y ż C zicze 

rin b y ł w łaśn ie p rzed tem u d en ty s ty .  

K to ś , k to sp o g ląd a ł z o k n a u rzęd u , o p i

sy w ał m i ten fen o m en : C zicze rin a n a u - 

licy . N ajp ierw  s ta ł o n d łu g ą ch w ilę , 

w ah a jąc s ię n a p ro g u b ram y , jak k to ś , 

k tó ry w  z im n y d z ień s to i n ad b rzeg iem  

rzek i, zan im  s ię zd ecyd u je sk o czy ć d c  

w o d y . G d y w reszc ie p rzem ó g ł s ię i ru 

szy ł p o p rzez u licę , za trzy m ał s ię n ag le  

n a śro d k u jezd n i i u c ick ł sp o w ro tem  

C zy p ize raz ił s ię ru ch u u liczn eg o , czy  

d en ty s ty , czy tak p o d z ia ła ło n a n ieg o  

św ieże p o w ietrze?

N astęp n eg o  d n ia p o sła ł m i zap ro sze 

n ie n a 4 -tą g o d z inę ran o , żeb y m  p rzy 

sz ła p raco w ać , b o to je s t n a jspo k o jn ie j

szy u n ieg o czas . O d p ow ied z ia łam  m u , 

że „n ies te ty  u m n ie n ie ...“ .

W  ten sp o só b n ie d o sz ło d o w y rzeź 

b ien ia p o p ie rs ia C zicze rin a . P an i S h e 

rid an w y jech a ła , n ie u w ieczn iw szy n a j

c iek aw szeg o z k o m isa rzy .

Poco dr Schacht jeździł na Bałkany
Jed en z to w arzy szący ch d r. S ch a-  

ch to w i w  p o d ró ży d o p ań stw  b a łk ań 

sk ich , m ian o w icie rad ca R ein h ard , u -  

m ieśc ił n ied aw n o  w  w y d aw n ic tw ie  —  

„D eu tsch e V o lk sw irt" a rty k u ł w  k tó 

ry m  p o d a je w p ro st rew e lacy jn e w ia 

d o m o śc i.

N ie m n ie j, n ie w ięce j w y n ik a z  

teg o  a rty k u łu , że  d r. S ch ach t u d a ł s ię  

tam  w ro li em isa rj  u sza p rzem y słu  

w o jen n eg o N iem iec . P o w iad a b o w iem  

p . R ein h ard  w  sw o im  a rty k u le : „L eży  

w  in te re s ie  p ań stw  p o łu d n io w o -w sch o 

d n ie j E u ro p y  p o św ięc ić w ięce j u w ag i  

sk a rb o m  n a tu ra ln y m  z iem i jak  d o  te j  

p o ry . W y d o ib y w ane su ro w ce , w in n y  

częścio w o  b y ć  u ży te  d la  ce lów  h an d lo 

w y ch , częścio w o zaś d la ce lów  k ra jo 

w ej p ro d u k cji, w  p ie rw sze j lin ji d la  

p o trzeb o b ro n y  p ań stw a . N iem cy  są  

g o to w e p o m ó c ty m  p ań stw o m  w  k ie 

ru n k u  d o sta rczen ia  n a  k red y t p o trzeb 

n y ch in w esty cy j, u m o ż liw ia jąc fy ch  

p ro d u kc ję , a  jak o  zap ła tę p rzy jąć  ru 

d y w zg lęd n ie  m etale .

I to  je s t is to tn y  sen s p o d ró ży  d ra  

S ch ach ta . N iem cy  d o sta rczą  B ałk an o m  

k red y tu  w  fo rm ie m aszy n o raz in w e- '

U W A G A  B R A C T W A  K U R K O W E .

Pocićjg popularny.

s ty cy j, a  o d b io rą  g o  m etalam i i su ro w - i; -  • • •• --  • •

C am i, p o trzeb n em i d la ce ló w  w o jen - P o zn ań w y ku p  ć b ile t k o le jo w y  n a p o c iąg  p o p u -  

n y ch , o trzy m u jąc w zam ian m o n o p o l lam y , k tó ry u p o w ażn ia d o źn iżk i k o le jo w e j 5 0  

ek sp lo a tac ji ru d  o raz  m etali. W  p raw -  , p ro c, o d m iejsca w y jazd u d o s tacji —  o d e jśc ia  

d z ie  p . R ein h ard  n ie  m ó w i, O  jak ie  m e- p o c iąg u  p o p u la rn ego . P o c iąg  p o p u larn y  w y jeżd ża  

ta le ch o d zi, lecz n ie u leg a n a jm n ie j- z P o zn an ia d n ia 1 4 s ie rp n ia 2 3 ,2 0 . Z G n iezn a 1 5

. L W  s ierp n ia o 2 4 ,1 6 z Io w ro e ław ia o 1 ,1 .1 z B y d g osz 

czy o 1 ,5 8 , L ask o w ic 2 ,5 0 a w y jeżd ża z G d y n i 1 8  

s ie rp n ia g o d z. 2 4 .

1 ) W ed le o k ó ln ik a n r. 6 3 n a leży w O rb is ie

sze j w ątp liw o ści, że o m ied ź i g lin

p ie rw sze j lin ji, a n astęp n ie an ty m o n , 

m ag n ezy t, b izm u t o raz w iele in n y ch .  

D o te j p o ry  k o n cesję n a ek sp loa tac ję  

ru d p o siad a ła w  Ju g o sław ji F ranc ja , 

k tó ra  n ie ek sp lo a to w a ła ich  n a leżyc ie  

p o n iew aż w  K o n g o  F ran cu sk iem  ro z 

p o rząd za o n a w ięk szem i zap asam i i 

tań szą ek sp lo a tac ją . P o d o b n ie w  B u ł-  

g arji —  to < sam o  fran cu sk ie  to w arzy st

w o „S o c ie te d es m in es“ ro zp orząd za  

k o n cesją , lecz  ek sp lo atac ja  d o  te j p o 

ry  b y ła m in im aln a . Z an iech an o ró w 

n ież w szelk ich  p ró b  w iercen ia w sk u 

tek  d u ży ch  k o sz tó w .

T ę sy tu ac ję w y zy sk u ją o b ecn ie  

N iem cy . W  n a jb liż szy m  czas ie  n ad e j

d ą  ju ż  p o trzeb n e  m aszy n y  d o  Ju g o sła 

w ji o raz B u łg a rji w raz z fach o w cam i 

n iem ieck im i i ro zp o czn ą  s ię p race n a  

d u żą sk a lę .

W  ten  sp o só b  N iem cy  n ie p o siad a -

C ena p o c iąg u p o p u la rn eg o w y n o si z P o zn a 

n ia d o G d y n i i zp o w ro tem  1 0  z ł. w łączn ie o p ła ty  

: za p rze to czen ie p o c iąg u p rzed O b ó z E m ig ra - 

1 cy jn y .

2) Pociągi według rozkładu jazdy. P o c iąg  

in d y w id u a ln y w y m ag a d o w o d u o so b is teg o i k o -  

■ le jo w e j k ary  u czes tn ic tw a , u p raw n ia jące j d o  zn iż  

k i k o le jo w ej 5 0  p ro c , d o  G d y n i i zp o w ro tem , k tó 

re w y sy ła Z jed n o czen ie —  P o zn ań , A l. M arc in -

jąc  w  d o sta teczn e j ilo ści m ied zi, o raz  

in n y ch  ru d p o trzeb n y ch im  d o  zb ro je 

n ia o d c ię te o d k o lo n ij, lo k u ją s ię n a  

B ałk an ach , g w aran tu jąc  so b ie  d o staw ę  

। p o trzeb n y ch su ro w có w .

Jest w ięc  ja snem , p o  co  d r. S ch ach t 

■jeźd z ił n a  B ałk an y .

k o w sk ieg o 2 6 , za o p ła tą 5 0 g ro szy o d k arty . —  

Ilo ść k art o g ran iczo r a , za tem  zap o trzeb o w an ie  

zg ło s ić n a ty ch m iast, ró w n o icześn ie p rzek azu jąc  

g o tó w k ę n a P K O . n r. 2 1 4 ,0 5 5 N ajo d p o w ied n ie j

szy p o c iąg o d jeżd ża z P o zn an ia o 1 ,1 9 .

POGRZEBY W 24 GODZINY

B U K A R E S Z T . — S p o w o d u n ad 

zw y cza jn y ch u p a łó w , jak ie p an u ją  

o d k ilk u d n i w  B u k areszc ie , w ład ze  

san itarn e w y d a ły ro zk az , zab ran ia ją 

cy p rzetrzy m y w an ie zw ło k zm arły ch  

b ez b a lsam o w an ia . Z w ło k i n iezab a l-  

sam o w an e  m u szą  b y ć  ch o w an e  w  p rze 

c iągu  2 4 g o d z in .

WIELKA BITWA POD GONDAREM.

P O R T -S A ID . R eu te r d o n o si, że w  

p o b liżu G o n d ar  u o d b y ła s ię w ie lk a  

b itw a m ięd zy A b isy ń  czy  k am i a w o j

sk am i w ło sk iem i. A b isy ń czy k am i d o 

w o d z ił jed en z sy n ó w  ra sa K assy —  

W an d  B aw assan .

O d zia łem  ab isy ń sk im , k tó ry  zo sta ł  

o d p arty  o d  A d d is A b eb y  d o w o d z ił b y 

ły  d e leg a t ab isy ń sk i d o  L ig i N aro d ó w  

T ak ie  L lav aria te .



N r. 90 G ŁO S W  Ą B  R Z E S K P Str. 5LKJIHGFEDCBA

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E .

W  tygodniu o-d 26 lipca do 1 sierpnia zano
towano w W ąbrzeźnie 8 zachorow ań zatrucia  
grzybam i w tein 2 śm iertelne; w Zielenin 1 w y  

padek jaglicy.

Z S R E B R N E G O  E K R A N U .

D ziś w środę, w ' kinie ,,Słońce" w yświetla 
się poraź ostatni ,.REG IN A” . —  Jutro: czw artek  

i p ątek straszliw a tragedja uprow  adzonych dzie 
w cząt do lupanarów pt.: ,,TAN CERK I W  BUE 
N OS A Y RES" (H andel żywym  towarem ). W  roli 

głów nej D ita Parło.

K A PITAN SO RRELL I SY N ? ? ? ?

„...I przem ieni! się przed nim i. A oblicze jego zajaśniało jako słońce“ . —  
W edług obrazu Tycjana w W enecji.

2 ATU
Z E B R A N IE  K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O .

D ĘBOW AŁĄK A. W  niedzielę, dnia 2 bin. od 

było się w lokalu p Czarneckiego zebranie m ie
sięczne K ółka Rolniczego pod przew odnictw em  
prezesa p. Bartos ewńcza. Po zagajeniu zebrania 

i odczytaniu okók.ików oraz protokółu, dłuższy  
referat na tem at „Znaczenie K ółek Rolniczych  
w ygłosił instruktor pow ’. p. Ewertow ski poczein  

w yjaśnił różne sprawy rolnicze. Pozatem om a
w iano urządzenie „dożynek" zorganizowanie, 
których załatwi zarząd.

Pod koniec zebrania uchw alono sprowadzić  

w spólnem i siłam i w agon w ęgla.

P O M N IK  P O L E G Ł Y M  C H Ł O P O M .

ska gospod. — O rzechów ko, syna; Jan O sucha  

rob. —  Trzciano, syna.

Z G O N Y

w czas e od 1. I. —  30. 6. br.
M arjanna W ala —  Ryńsk, 77 lat; G ertruda  

Łęgowska — O rzechow o, 4 m ieś.; A ntoni K o- 
strzewski —  Przydw órz, 29 lat; A ntonina K li- 
nikow ska —  Przydwórz, 66 lat; W incenty M ar- 
gol —  Ryńsk, 47 lat; A ntoni W ojdyła —  O rze-

I chow o, 55 lat; Józef Zim a —  O rzechow o, 2 lata  
ji 5 m ieś.; M arianna Tom aszew ska —  Sosnów ka, 
90 lat; H einz, Robert Som m erfeldt —  Ryńsk, 
5 m ieś.; Stanisław ' Sawicki —  Ludow iec, 54 lat; 

Józef H ałas —  W ęgorzyn, 26 lat; Joahim Ru
dolf M arker —  W ęgorzyn, 1 m ieś.; Józef Sw ięe- 

ki —  Trzciano, 61 lat; Zofja-Bernardyna D ziw ni 
ska —  O rzechow o, 7 lat i 10 m ieś.; W ładysław  
Lisow ski —  O rzechowo, 41 lat; Ewa Borowiec, 
—  Ryńsk, 46 lat; Jerzy-Józef U rbański —  O rze

chowo, 11 m ieś.; Zygmunt H olw eg —  O rzecho
w o, 17 lat; A nna W ojnow ’& ka —  Ludow iec, 82 la
ta; M ieczysław -Stanisław O ka — Ludowiec, 8  
m ieś.; Franciszka K arczewska — O rzechówko, 
60 lat; H enryk Ewczyński —  Ryńsk, 10 m :es.; 
W incenty G azda —  Przydw órz, 69 lat; W anda 

Puczyńska — Sosnówka, 2 lata; A dolf M icha
lik —  Ryńsk, 22 dni; K azim ierz  -Bolesław W ie
czorek — Ludow iec, 5 dni; M arjanna D ziuban  
— Ryńsk, 71 lat; Zenon-Tom asz Balcerak —  

Przydw órz, 17 lat; Teresa Falkow ska —  Przyd
w órz, 6 lat i 5 m ieś.; Barbara N ow akow ska —  
Przydw órz, 82 lat; Franciszek K asprzykow ski 

—  Ryńsk, 56 lat.

Ś lu b y :

W ładysław K ozłow ski z O rzechow a z Bro-

taisławą Fiałkow ską z O rzechowa, Stanisław

Miesiąc sierpień w Kościele, 
historji i tradycji

N ie trudno dom yślić się, źe od sierpa, na-Traugutta i tow arzyszy w cytadeli w arszaw - 

rzędzia tak często w idzianego w tym m iesiącu skiej, 5. 1915 zajęcie W arszaw y przez N iem ców, 

w ręku rolnika —  bierze nazw ę sw oją m iesiąc j 6. 1914 w ymarsz Legjonów z K rakow a, 8. 19D  

sierpień. W  daw nym  kalendarzu rzymskim  sier- zdobycie M ińska, 11. 1569 zatw ierdzenie U nji 
pień jako szósty m iesiąc z rzędu nazywał się polsko - litew skiej na sejmie w Lublinie, 14. 
Sextilis, dopiero później cesarz A ugust nazwał 1018 w jazd Chrobrego do K ijow a, 1920 rocznica 
ten m iesiąc sw em im ieniem i nazw ę tę przejęły ' „Cudu nad W isłą” , 22. 1584 śm ierć Jana K o- 

następnie różne narody. go nad Szwedami pod Strzem eszem i 31. 1579
K alendarz kościelny na sierpień w ykazuie ! ^^kiego, 24. 1656 zwycięstw o Czarneckie- 

następujące uroczystości: dn. 2 -  N . P. M arji,2,clabycie PoloŁka Przez St& fana Batorego. 

A nielskiej, dn. 5 -  M atki Boskiej Śnieżnej, dnJ W  tradyc)1 lu 'dowe ) ® ^ień rozpoczyna się 
6 -  Przem ienienia Pańskiego, najwięcej zaś Po- ';diuenl P ‘otra w O kopach, który lud zwie 

pulam i Św ięci Pańscy w tym m iesiącu są: św . j PaM Ł°P^- źdyż w tym  czasie pioruny często palą  

W awrzyniec (10), św . Jacek (17), św . H elena (18) ko 'Py zboża - W  ,d* ień św ‘ D oinilI1ka (4) zaczyna  

i św . Bartłom iej (24.8.). D om inujące jednak zwózJta ab<)źa do stc*dół ' zaś dzień W a‘ 
m iejsce zajm uje uroczyste św ięto W niebowzię- jw rzyńca (10 ) zaczYna P^ę zbierania orzechów  

cia N . P. M arji (dn. 15-go) połączone w Polsce la£ik,ow ycb 1 Pobieranie pszczołom m iodu -  
z rocznicą „Cudu nad W isłą” , po w siach zaś W  Z;elne ’ (W niebow zięcie) jest sta-

znane jako uroczystość św ięcenia ziół i kw ia- ? r 'odawn^ ^ięcem a ziół. D nia 16 czci
j lud św . Rocha, patrona od zarazy, a dzień św . 

; Bartłom ieja (24) jest porą rozpoczęcia siew ów
H istorja przypom ina nam  w sierpniu: 1. 1520 ozim ych. N ajw iększą rolę odgrywa w sierpniu  

urodziny Zygm unta A ugusta, 5. 1864 stracenie uroczystość ludow a, zwana „D ożynkam i” .

RYŃ SK. W  dniu 15 sierpnia odbędzie się po 

św ięcenie pom nika ku czci poległych chłopów w  

roku 1920 w Ryńsku.

W IE L K A  Z A B A W A  L E T N IA .

LISEW O. W niedzielę, dnia 9 sierpn a 1936  
roku O chotnicza Straż Pożarna w Lisewie u- 

rządza na łące p. Fr. Jabłońskiego W IELK Ą ZA 
BAW Ę LETN IĄ połączoną z różnemi niespo 

dziankam i jak: loterja fantow a, licytacja am e
rykańska, poczta japońska, strzelanie z w ia

trów ki itd.

Początek o godz. 154ej. K oncertow ać i przy 

grywać będą doborow e orkiestry.

W  razie niepogody zabaw a odbędzie się w  
sali o godz. 17-tej z pewną zm ianą programu.

O strowski, robotnik z Stanisław ą N iem irówną  

oboje z O rzechów ka, Jan K obylarz, rolnik z Zel- 

gna z Ludwiką Form ów ną z O rzechów ka, K azi

m ierz, A lfons Szram ow ski, kupiec z Torunia z

Eufem ja N owaczykówna z O rzechów ka, Stani
sław G adom ski, rolnik z K ow alewa z M arjanną 
K asiiiską z W ęgorzyna, Bernard O lszewski z 

Srebrnik z Cecyłją Lew andow ską z Ludowic, Jan  

Sucha, robotnik z Trzciana z Stanisław ą Św ięcką 
ze Trzciana, Rom an Rozw adow ski m urarz z Pły- 

w aczewa, z Stanisławą G rabow ską z Ludowic, 

Bronisław Rygielski robotnik z M iew a z M arją 
O rłow icz z W ęgorzyna, A lfred, W ładysław Ziel- 
ke rzeźnik z Chm ielewa z Partjanną, M argaretą 
Sonnenberg z O rzechów ka, H erm an Sim son, rol

nik z Przydw orza z H ilgeard H m z, z Przydw o- 
rza, Stanisław Sierocka, rolnik z Robakow a, z

N a powyższą im prezę Szanowne O byw atel- M arjanną, A nfonja K ozak ze Trzciana, A lberd  

H einrich, W ilhelm  K óhn, kier, gorzelni z Zającz-stw o jaknajuprzejm iej zapraszamy. Czysty zysk

przeznacza się na sprzęt przeciw pożarowy.
ZARZĄ D O S. P.

U R O D Z E N IA  W  O B W . U R Z Ę D U  S T A N U  

C Y W IL N E G O  R Y Ń S K

w czasie od 1. I. —  30. 6. br.

M ichał W innicki robotnik —  Ryńsk, córkę; 

Ignacy Sosnow ski rolnik — Przydw órz, syna; 

Franciszek Szypszak rolnik —  Ludow ice córkę; 
Leon Szczodrow ski rolnik —  Ludowice, córkę; 

Franciszek Szczęsny robotn.k — Ryńsk, syna;

kow a z Fiedą, Idą G artzke z Ryńska, W ilhelm  

M arks, robotnik z Przydw orza, z Fnedą H edwig  
Sim son z Przydw orza, Stefan Zaw ada, rolnik z 
O rzechow a z M arją H ałas z W ęgorzyna, Jakób  

M uller, rolnik z O rzechow a z Joanną, Elżbietą 

Som erfeld z O rzechowa, Ignacy Sosnowska, robo
tnik Przydwórz z W ładysław ą Sekułą z Przyd 

w orza.

Potrafewo

Tydzień P. (. K.
W  so b o tę 8  b m .

d a n c in g to w a r z y sk i

w  sa li H o te lu p o d „ O r łe m *
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Św. Katolic. Słońce

w sc h ó d z a c h ó d

5 S ie r p ie ń Ś . N M P .Ś n ież . 4 ,0 3 1 9 ,2 3

6 C . P r z em . P a ń . 4 ,0 4 1 9 ,2 1

7
n P . K a je ta n a 4 ,0 6 1 9 ,1 9

W  związku z naszą notatką „Poczta potrze

buje aż dw a dni na doręczenie gazety na w ybu

dow ania" w yjaśniam y, że w iny nie ponosi poczta 

ani żaden listonosz. W ina pow stała ze strony  

naszej ekspedycji, która to w ysłała gazetę jeden  
dzień później.

P O M O C D O T K N IĘ T Y M  H U R A G A N E M .

W czoraj w sali sejm ikow ej pod przewod

nictwem p. Starosty K a lk s te in a odbyło sćę ze

branie przedstawicieli społeczeństwa z pow iatu, 

celem om ów ienia pom ocy osobom dotkniętym  

huraganem . Po w yjaśnieniach i krótkiej dyskusji 
utworzono kom itet pow iatow y niesienia pom ocy  

dotkniętym klęską żyw iołową, przyczem pom oc 

ta zostanie udzielona w pierw szym rzędzie rol- 

nkom  naszego powiatu, następnie toruńskiego.
N a innem m iejscu podajem y odezwę kom ite

tu. Prośm y naszych Szan. Czytelników o skła

danie jaknajliczniejszych ofiar.

C Y G A Ń S K IE  Z A R Ę C Z Y N Y .

Cyganie —  ze w zględu na sw e pochodze
nie, język i życie koczow nicze — w zbudzają  

jeszcze w iele zainteresow ania. G dzie tylko po 

jaw ią się w ozy cygańskie, tam ludność ogląda 

je z zaciekawieniem , zw łaszcza dzieci patrzą  
niekiedy z lękiem .

Boć przecie dzieci straszy się cyganam i —  

co ze w zględów w ychowaczych nie pow inno  
m ieć m iejsca.

O sitatnio i W ąbrzeźno m iało  sensację w  sw o

im rodzaju. O to przybyli cyganie na jarm ark  

m iesięczny i obchodzili uroczystość zaręczyn  

córki w ójta Lokatorza z jednym cyganów .

Po  zaręczynach  zaczęła się uczta —  ale m e w  

obozie cygańskim , tylko w niektórych restaura- 

cjach. G łośne zachowanie się cyganów w yw oła

ło na ulicach  zbiegowisko gapiów , którzy chcieii 

w idzieć cygańskie uczty. O śm iu cyganów przy

trzym ano w areszc e za zakłócanie spoK oju.

D Z IŚ W  H O T E L U  „ D W Ó R  W Ą B R Z E S K I ”

o godz. 8,30 w ystąpi znany w szędzie szutk- 

m istrz B o g u s ła w sk i z sw oim dobrze zgranym  ze

społem . N a seansie w idzieć m ożna bardzo w iele 

ciekawych rzeczy, dlatego niech każdy idzie zo

baczyć. C e n y  z n iż o n e . D w ie o so b y  n a 1 b ile t.

D A N C IN G  W  S O B O T Ę .

W  r a m a ch T y g o d n ia P C K . o d b ę d z ie s ię w  
so b o tę d n ia  8 b m . w  sa li p . S z y m a ń sk ieg o  d a n 

c in g  to w a r zy sk i.

M aksym iljan Lewandow ski ogrodnik — Przy 

dw órz, córkę; A leksander Parow icz robotnik —  

Przydw órz córkę; W alenty Rychel robotnik —  

Przydw órz, córkę; G rzegorz Fedyniak rolnik —  

Ludow ice, syna; M ichał Chojecki robotnik —  

Ryńsk, syna; Jan Pronobis robotnik —  Ryńsk, 
syna; Bernard Jaw orski rolnik —  Trzciano, cór

kę; Jan; Sitko rolnik —  Ludow ice, córkę; Józef

M arker rolnik —  W ęgorzyn, syna; Juljan H orst 

rolnik —  Przydw órz, córkę; W ładysław Jachym  
rolnik —  Ludow ice, syna; Franciszek W ala rol

nik —  Ryńsk, syna; Jan M oskal robotnik —  Lu

dow ice, syna; niezam . N atalja Żyw ot rob. —  

Ryńsk, syna; Józef M ałś rolnik —  Ludow ice, 
syna; Franciszek K ostrzew ski robotnik —  Przy 

dw órz, córkę; Jan D ziałdowski kołodziej —  

Ryńsk, córkę; niezam . Józefa N ow ak rob. —  

O rzechów ko, córkę; M ieczysław Zawadzki rob. 

— O rzechow o, córkę; Jan M ichalczyk rob. —  

Trzciano, syna; Franciszek H ałas rolnik —  W ę

gorzyn, syna; Jan Chorzępa rob. —  Ludow ice, 

syna; Józef Buś rob. —  O rzechow o, syna; To

m asz Szydełko rob. —  O rzechowo, córkę; Bo

lesław O rdon rob. —  Przydw órz, syna; Jan D ul- 

ny rolnik —  Ryńsk, syna; Piotr D olny rob. —  

O rzechow o, syna; Bernard Lewandow ski rob. —  

O rzechowo, córkę; K azim ierz Jasieniecki rolnik  

— ■ Ludowice, syna; K arol M ichalik rob. —  
Ryńsk, syna; M ichał Pawlica, rob. —  O rzecho

w o, córkę; Józef Falkow ski rolnik —  Przywórz, 

córkę; Franciszek Śm igielski m ech. — Ryńsk, 

syna; Zofja Podkasana robotnica —  Przydw órz, 

córkę; H ula - Luiza W egner robotnica 

— G órga Zagajna córkę; W ilhelm Busse rolnik  
—  Ryńsk, syna; M ieczysław W ieczorek  rolnik —  

Ludowice, syna; Bernard O lszew ski rob. Ludo- 

w ice, syna; M aksym iljan  Erdm an  kupiec —  Przy 
dw órz, syna; K azim ierz K arnowski rolnik —

। Ludow ice, syna; Em anuel Baum  rolnik —  O rze- 

. chowo, syna; W ładysław K ozłowski rolnik —  

| O rzechow o, córkę — K onstancja O lszew -

—  Baczność inwalidzi! —  W  niedzielę dnia  

9 sierpnia odbędzie się nadzw yczajne plenarne  

zebrane Związku Inwalidów W ojennych R. P. 
w sali p. Juśkow iaka o godz. 1230 na które  

przybędzie delegat z Zarządu W ojew ódzkiego w  

Toruniu. O liczny udział prosi ZA RZĄ D.

Gotali
N IE O M A L Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K .

W  czw artek w ieczorem około godz. 8 auto  

ciężarow e niej, firm y W iener z Rypina, na któ- 

rem  znajdowali się sam  w łaściciel i szofer w raz  

z pom ocnikiem , zjeżdżając ze spadzistej ulicy  

K olejowej obok  D om u M iejskiego na ul. Brodnic

ką w pobliżu ogrodu spadkobierców Trojanow 

skich spow odu zepsucia się ham ulca w jechało  
na lewy chodnik obok sadu p. Rom ana W iś

niewskiego i połam ało płot drewniany. N a szczę

ście zatrzym ał je znajdujący się tu na chodniku  
obok płotu słup telegraficzny. A uto stanęło tuż  

nad brzegiem  do znacznie niżej od poziomu ulicy  

położonego ogrodu ow ocowego tak, że tylko  

szczęśliwy zbieg okoliczności je uratow ał' od  

przechylenia i runięcia w głąb, a znajdujące się 

na niem osoby od dalszego w ypadku, którego  

skutki m ogłyby były być o w iele gorsze.

W aląc się na chodnik, ciężarówka lewem  

tylnem kołem szarpnęła niestety jadącego na  

w ypożyczonem row erze Bronisław a Zygnańskie- 
go, w łaściciela zakładu Łapiearsko siodlarskiego  

w D obrzyniu n|Dr. tak nieszczęśliw ie, że rower 
został zniszczony, sam rowerzysta zaś odniósł 

tak pow ażne pokaleczenia, że natychm iast za
w ieźć go było trzeba sam ochodem  do szpitala w  
Toruniu i oddać pod opiekę lekarską.

O D W A G A , C Z Y  B E Z C Z E L N O Ś Ć ?

Częstokroć w odzi się u nas na ulicy i szosie  

brodnickiej ludzi niosących z lasu drzewo na
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o p a ł lu b w o żą cy c h je n a w e t n a w ó z k a ch rę cz - . 

n y c h  d o  d a n iu  N ie je s t to z a w sz e ty lk o c h ró s i 1 

lu b  s .u c h a  g a łąź lu b  w  o g ó le ja k ie ś  su c h e d rz ew o !  

n a o p a ł, le c z c zę s to d rze w o  z u p e łn ie z d ro w e iCBASw iets Żołn ierza w W ąbrzeźnie UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

św ie ż o w  le s ie śc ię te n ie ra z o  g ru b o śc i n o g i i  

w ięc e j, k tó re s ę w  m ieśc ie o k a z y jn ie sp rze d a ją  

p o d o sy ć d ro g ie j n a w e t c e n ie .

K ie d y ś z a u w aż y łe m  p rzy S trze ln ic y d w ó ch  

o so b n ik ó w , d ą ż ą cy c h z K a m ie n n eg o M o stu d o  

m ias ta d ź w ig a jąc y ch n a sw o ic h b a rk a c h i to  

w śró d  ja sn eg o  d n ia  —  d w a  g ru b e , d łu g ie , św ie ż o  

o d p iło w a n e d rze w a . S z li so b ie śm ia ło i o d w a ż 

n ie , n ie z a trz y m a n i p rz e z n ik o g o . N a ic h w i

d o k  p rzy p o m n ie li m i s ię w y słan i p rz ez M o jż e sz a  

d o  Z iem i P rz y o b iec an e j w y w ia d o w c y , a w ra ca 

ją cy  z n ie j w ie lk ie m i w in o g ro n am i. O k o ic h je d 

n a k  z d ra d z iło  z a b a rd z o  n iec zy s te  su m ie ń .e , g d y  

im  s ię b liż e j p rz y jż a łe m . In n y m  ra ze m  w  p a rę  

d n i p o  te rn  w ra c a jąc  o k o ło  g o d z . 1 4 z S trz e ln .c y  

tą  sa m ą d ro g ą  p rze s tra sz o n y  z o s ta łe m  n a sz o s ie  

k o ło  z ag ro d y  p  Ż u ra w sk ie g o  n a g ły m  o s tre m  g ło 

se m  d z w o n k a , o d z y w a jąc e g o  s ię  b e z p o ś re d n io  z a  

m n ą , tak  ż e  le d w ie u m k n ą ć z d ą ż y łem  d o  p o b lis 

k ie g o  ro w u p o  p raw e j s tro n ie . O tó ż d w a j m ęż 

c z y ź n i m in ę li m n ie , o d d a la ją c s ię n a ro w era ch  

c ze m p ręd z e j jak  w ia tr .

P o n ie w aż p rz e je żd ż a li z u p e łn ie b lisk o , w ię c  

m ia łe m  sp o so b n o ść p rzy jrz eć  s ię im  d o k ła d n ie .  

N a ro w e rz e k a ż d y z n ic h w  p rz o d k u i w  ty le  

s ta ra n n ie  p rz y m o co w a n y  m ia ł p o je d n y m  w o rk u  

W o rk i m u s ia ły  b y ć sp e c ja ln ie n a ten  c e l u sz y te  

g d y ż b y ły d o b re  p ó łto ra  m e tra d łu g ie . Z  p ra w e j  

s tro n y  s te rc z a ły  z n ich  g ru b e jak  k o la n a  k a w a ły  

d rze w a św ież o o d rą b a n e g o . P iłę lu b s iek ie rę  

n a jw id o c zn ie j w w o rk u ró w n ie ż m ie li u k ry te .  

T w arz e z u p e łn ie o b c e . N u m e ró w ro w ero w y ch  

o c z y w iśc ie b ra k o w a ło . C z y ż b y a ż z D o b rz y n ia  

g d z ie ta k sa m o b lisk o  są d u ż e la sy , tu  p rz y ch o 

d z ili k raść d rz ew o ? C z y żb y  z ta k im  łu p em  s ię

W dniu 6-go sierpnia obchodzimy 
Święto Żołnierza dla uczczenia pamię
ci czynu orężnego żołnierza polskiego. 
— Dzień 6 sierpnia to dzień wymarszu 
Pierwszej Kadrowej — przyszłej 
Arinji Polskiej w bój o oswobodzenie 
Ojczyzny.

święto Żołnierza Polskiego łącznie 
z Świętem Organizacyjnem Z. S. od
będzie się według następującego pro
gramu:

DMA 8. SIERPNIA.
Godz. 19.40 Zbiórka organizacyj p. w. 

i w. f. na boisku Szkoły 
Powsz. męskiej.

Godz. £0.15 Wymarsz organizacyj na 
boisko w. f. i p. w.

Godz. 20.50 Ognisko, uroczysty cap
strzyk oraz apel poleg
łych

Godz. 21.50 Zakończenie.

DMA 9 SIERPNIA.

Godz. 9.00 Zbiórka organizacyj p.w. 
i w. f. na boisku szkoły 
powsz. męskiej.

Godz. 9.15 Raport.
Godz. 9.20 Wymarsz do Kościoła na 

nabożeństwo.
Godz. 11.00 Defilada.

PO POŁUDNIU.
Godz. 16-ta Koncert na rzecz Polskie

go Czerwonego Krzyża w 
ogrodzie p. Twardow
skiego, a w razie niepo
gody w sali p. Klimka.

W  c a p s trz y k u  i o g n isk u b io rą u d z ia ł:

O rk ie s tra ;

Z w ią z ek S trz e lec k i z b ro n ią ;

Z w ią z ek H a rc e rzy  z b ro n ią ;

Z w . P o d o fic . R e z z b ro n ią ;

Z w iąz e k R ez e rw is tó w  z b ro n ią ;

P la c ó w k a P o w s t. i W o j. z b ro n ią ;

P . P . W . z b ro n ią ;

K . P . W . z b ro n ią ;

S trz e lcz y n ie ; —  o ra z in n e o rg a n iz ac je i s to 

w a rz y sz e n ia  sp o łe c z n e , p o c z u w a ją ce  s ię d o  w z ię 

c ia u d z ia łu .

W  d n iu  9  s ie rp n ia b io rą u d z ia ł:

O rk ie s tra Z . S .;

a ) z b ro n ią :

Z w ią z e k S trz e le c k i, H u fie c p . w . H a rc e rzy , 

Z w . P o d o fic . R e z ., Z w ią ze k R ez erw is tó w , 

P lac ó w k a P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , K .P .W ., 

P .P .W . —

b ) b e z b ro n i:

O d d z ia ł ż e ń sk i Z S .; D ru ż y n y  ż e ń sk ie Z H P .;  

d ru ży n y m ę sk ie Z H P .; P rz ed s ta w ic ie le Z a 

rzą d ó w  F e d e ra c ji; Z w . W e teran ó w  P o w 

s ta ń N a ró d .; B ra c tw o K u rk o w e; T o w a rzy 

s tw o G im n a s t. S o k ó ł; In w a lid z i; O ch o tn ic za  

S tra ż P o ż a rn a ; o raz w szy s tk ie in n e o rg an i

z a c je , k tó re  b ę d ą  b ra ły  u d z ia ł w  p o w y ż sze m  

Ś w ię c ie Ż o łn ie rza . —

n is o b a w ia li je ch a ć p rze z m ias to i p rze z m o s t, 

o b o k  k tó reg o  m ie śc i s ię P o s te ru n e k  P P ?

S z k o d a , ż e n ie w p a d li w je j rę ce , p rzy n a j

m n ie j n ie w ie m , c zy ich  p rzy c h w y c o n o . Ż e rz e 

c zy w iśc ie a ż z d ru g ie j s tro n y D rw ę c y p rz y c h o 

d z ą , b y  w  tu tę  sz y ch  la sac h  k raść  d rz e w o  i jeg o  

d rz e w o s ta n n isz c zy ć d o w o d z i o s ta tn ia  ro z p raw a  

są d o w a , g d z ie z a k ra tk a m i z a ję li m ie jsc e  m ie sz 

k a ń c y  d o b rz y ń sc y , o sk a rż en i o k rad z ież e w  M o -  

k ry m le s ie .

OisĘcBBi Olimpiady w Berl16,30 -

C Z W A R T E K , d n ia 6 s ie rp n ia

6 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 3 N ieb  e z p ie c z n i 

ra b u s ie  (p o g .) 1 2 ,2 3  M u z y k a sa lo n o w a . 1 4 ,3 0  P o l-  
sk  e m e lo d  e . 1 5 ,3 0 W iad o m o śc i g o sp o d a rcz e . —  
1 5 ,4 5 W śró d d z ie c i, k tó re sp ę d z a ją w ak a c je w

O rk ie s tra M a rk a W e b era . 1 6 ,1 0m ieśc ie . 1 6 ,0 0

N a  o b ra z k u  n a szy m  w id z im y  n o c n ą u ro c z y s to ść p rz y  . .D o m ie  sz c z ą tk ó w  n a  
p a g ó rk u D o u a u m o n t, g d z ie sp o c z y w a  4 0 ,0 0 0 p o le g ły c h ż o łn ie rz y  p o d V e r 
d u n . K a żd y  d a w n ie jsz y ż o łn ie rz u s ta fc v il s ię  p rz e d  m o g iłą  p o łe g łe g o  i n a  sy 
g n a ł trą b k i a rm ji f ra n c u sk ie j „ P rz e rw a ć o g ie ń " z ło ż o n o  ś lu b o w a n ia  p o k o 

jo w e .

N in ie jsz e m  z a w ia d a m ia m  S z a n . K lie n te lę , iż z d n iem  
1 s ie rp n ia b r .

PR ZEN IO SŁEM

SKUB I PRacaWNiĘ OBUWIA
Z R YN K U

na ul. H allera 3.
; (daw niej Vorschusverein)

P ro szę o d a lsz e ła sk a w e p c p a rc ie *  m eg o p rz ed s ię 
b io rs tw a

Z  p o w aż an iem

A .

Przyjm uje się
n a s tan c ję p a n ien k i m o -  

ż liw ie^ g im n a z jas tk i z c a 

lem  u trzy m an iem .

Siostry SI. M.

u l. M ic k iew icz a 5 .

Sklep
w ra z z 3 p o k o jo w . m iesz 

k a n ie m  p rz y  ry n k u  n r 3 1  

z a raz d o  w y n a ję c ia

Z g ł. p ise m n e d o ^ K .K .O . 
pow. wąbrzeskiego

w /m .

| SK ŁA D
| ftlM HIIIB IH lia il II

z m ieszkaniem  oraz po 
koje um eblow ane  

z a ra z d o w y n a ję c ia

Żuralski P iłsu d sk ieg o  3

z d n ia 4 s ie rp n ia 1 9 3 6  r .
< .y lo 13,50-13,75
P sz e n ic a 20,00 - 20,50
Ję cz m ień je d n o lity 16,25—17,00
Ję cz m ień z b io ro w y 15,75—16,25
O w ie s —

M ą k a ż y tn ia w y c ią g . 0 -3 0 % 23,50—24,00

M ą k a p sz e n n a g a t. IB  0 -4 5 p ro c . 33,75—34*75

M ą k a p sz e n n a g a t. IC  0 -5 5 p ro c . 33,00—34,00

M ą k a p sz e n n a g a t. ID  0 -6 0 p ro c . 32,00 - 38,00

M ą k a p sz e n n a g a t. IE  0 -6 5 p ro c . 32,75—33,25

M ą k a p sz e n n a g a t. I ID  4 5 ,6 5 % 26,75—27,75

M ą k a p sz en n a 1 A  0 -2 0 p ro c . 33,75—35,75
O trę b y ż y tn ie 9,75—10,25

O trę b y  p sz en n e m ia łk ie 9,75—10,25

O trę b y  p sz e n n e ś red n ie 9,25— 9,75

O trę b y  p sz en n e g ru b e 9,75—10,25
O trę b y  ję c z m ie n n e 10,75—11,75
R ze p ak  z im o w y 32,00 —34,00
G ro ch W ik to r ja 21,00—24,CO
G ro c h  F o lg e ra 20,00—22,00

B a cz n o ść S o k o li! M ie sięc z n e z e b ra n ie  

o d b ę d z ie s ię d n ia 6 s ie rp n 'a 1 9 3 6 ro k u  o  g o d z . 

2 0 -te j w  lo k a lu  z e b ra ń . P rz y b y c ie c z ło n k ó w  k o 

n iec z n e .  Z A R Z Ą D .

Z w ią z e k Z aw o d o w y R o ln ik ó w  z w o łu je  

z e b ra n ie ro ln ic z o o sa d n ic ze w  d n iu 7 s ie rp n ia  

o g o d z . 1 0 ,3 0 w  sa li p . K lim k a w  W ą b rze ź n ie . 

O m aw ia n e b ę d ą sp raw y o d d łu ż e n ia ro ln ic tw a i 

o sa d n ic tw a p rz ez o b n iż en ie i p rze k re ś le n ie  ren t  

z a le g ły c h , o b n iż e n  e sz a cu n k ó w  z n o w ej p a rce 

la c ji i sp ra w y o rg an iz ac y jn e . O l ic z n y u d z ia ł 

P ro s i Z A R Z Ą D

—  P o w . K o ło  Z w ią z k u In w a l. W o j. R P . z e 

b ra n ie  m ie s ięc z n e  o d b ę d ze  s ię  w  n ie d z ie lę  9 - te g o  

. . .  , ° £ o d z - 2 P O  p o łu d n iu  w  lo k a lu  p . M a rk u sze w -

s ie rp n .a 1 9 1 4 ro k u , (o d c z y t) 1 7 ,0 0 sk ie g o . Z  p o w o d u  w a żn y c h  sp ra w  o b e c n o ść  c z ło n  
'• 1 7 ,1 5 ^ a r ;sz e w o jsk a p o k k ie g o . ।  k ó w je s t k o n ie cz n a .

1 7 ,5 0 W y w cz asy p a n a M ik o ła jc z y k a (p o g a d .) —  
1 8 ,0 0 Ja k sp ę d z ić św ię to , (p o g ) . 1 8 ,1 0 P ie śn i 
p o lsk ie . 1 8 ,2 5 Ż y c ie k u ltu ra ln e P o m o rza . 1 9 ,0 0  
H u m o resk a ra d jo w a : S p rz ed a m k a m ie ń . 1 9 ,4 5  
N a sze p ieśn i. 2 0 ,0 5 N ie m ie c cy ro m a n ty cy . 2 1 ,0 0  
M u z y k a . 2 2 ,0 0 W iad o m o śc i z 1 1 O lim p ja d y w  
B erlin ie . 2 2 ,3 5 T a ń c e p o lsk ie . 2 3 ,0 0 M u z y k a ta -
n e c z n a .

Z A R Z Ą D .

—  C e c h  f ry z je rsk i. D n ia 1 0 b m . o  g o d z . 8 ,1 0  

w lo k a lu p K lim k a o d b ę d z ie s ię n a d zw y c za jn e  

z eb ra n ie c e c h u f ry z je rsk ieg o . Z A R Z Ą D .

—  N ad z w y c z a jn e  w a ln e  z e b ran ie C e ch u  P ie 

k a rsk ie g o  n a p o w . W ą rz ez n o o d b ę d z ie s ię d n ia

P IĄ T E K , d n ia 7  s ie rp n ia
6 ,0 0  A u d y c ja  p o ra n n a . 1 2 ,0 3  R e cy tac ja p ro z y  

, f ra g m . z p o w ieśc i , ,C h ło p i" . 1 2 ,2 3 P o p u la rn e  
i u tw o ry sy m fo n ic zn e . 1 4 ,3 0 Z o p e re te k i f ilm ó w  
i d ź w  ę k o w y c h . 1 5 ,3 0  W iad o m o śc i g o sp o d a rc z e . —  
i 1 5 ,4 5  R o z m o w a  z  c h o ry m i. 1 6 ,0 0  K o n c er t so lis tó w  

1 6 ,4 5  W a rsz a w sk ie  u c ze ln ie  a k a d em ic k ie , o d c z y t.  
1 8 ,0 0 M e szc z u c h n a u rlo p ie , ( fe lj) . 1 8 ,1 5 C y ru lik  
S e w ilsk i. 1 9 ,0 0 M o n ita ż m u zy c zn o s ło w n y . 2 0 ,0 0  
Z  g o lg o ty  le g io n ó w . 2 1 ,0 0  R e b o c e (s łu c h , w  g w a 
rz e  k a sz u b sk ie j) 2 1 ,5 0  P ie śn i lu d o w e . 2 2 ,0 0  T ran -  

jsm is je i w ia d o m o śc i z 1 1 O lip ja d y w  B e rlin ie  
! 2 2 ,3 5 M u zy k a ta n e cz ra .

S O B O T A , d n ia 8 s ie rp n ia .
6 ,0 0  A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 3  Je s ie n n e  n a w o 

ż eń  e o z im in , (p o g .) 1 2 ,2 3 K o c ert p o łu d n io w y ,  
j 1 4 ,3 0  G o d z in a lek k ie j p io se n k i. 1 5 ,3 5 W iad o m o ś-  
: c i g o sp o d a rc ze . 1 5 ,4 5  D w ra M ic h a ły  n a  w a k a c ja ch  

1 6 ,0 0  K o n c e rt so l s tó w . 1 6 ,4 5 Z  ry b a c k im  k u trem  
n a  p o ło w ie f lo n d e r . 1 7 ,0 0  K o n c e r t z O g ro d u  Z o -  

’ o lo g ic zn e g o . 1 7 ,5 0 B rz eg a m i P ru tu k u  H o w e rli.  
1 8 ,1 0 P ły ty . 1 8 .2 5 W iad o m o śc i sp o łe c z n e . K o n -  

l c e n t re k la m o w y . 1 9 ,0 0  M u z y k a  s ło d k a c h o ć c ie r-  
i p k ie s ło w a . 2 0 ,1 5  A u d y c ja d la P o lak ó w  z a g ra n i
c ą . 2 1 ,0 0  R ec ita l fo rte p ia n o w y . 2 1 ,3 0  G e n jo m e tr .  
2 2 .0 0 T ran sm is je i w ia d o m o śc i z 1 1 O lim p jad y  
w  B erlin ie . 2 2 ,3 5 M u z y k a ta n e cz n a .

1 0 s ie rp n ia b r . o g o d z . 1 1 -i.e j p rze d p o łu d n ie m  

w ' h o te lu  , ,D w ó r W ą b rz e sk i ’ . W  ra z ie n ie p rz y 

b y c ia o d p o w ie d n  e j i lo śc i c z ło n k ó w  p o trze b n e j  

d o  p o w zięc ia  u c h w a ł, z e b ran ie o d b ę d z ie  s ię p ó ł  

g o d z n y  p ó ź n ie j b e z w zg lęd u  n a i lo ść c z h n k ć w . 

k tó re b ę d z ie p raw o m o cn e .

P o rzą d ek  o b ra d : 1 ) Z a g a jen ie ; 2 ) o d c z y ta n ie  

p ro t. z  o s ta tn ie g o  z e b ra n ia ; 3 ) W p is u c z n i; 4 ) O d  

c z y ta n ie k o resp o n d e n c y j; 5 ) Z m ia n a s ta tu tu  C e 

c h u ; 6 ) U c h w ale n ie te rm in u w sp ó ln eg o  e g za m i

n u  n a  m is trzó w ; 7 ) S p raw a  w ie c z o rk u  p ie k a rsk ie 

g o ; 8 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i; 9 ) z ak o ń c ze n ie .

W sz y s tk ch k o le g ó w  .z lo n k ó w  C e ch u p ro s i

m y u p rz e jm  e o p rz /b z u ie n a z eb ra n ie

Z A R Z Ą D

F . Z as ta w n y , s ta rsz y  c e ch u K . R u jn er , se k re ta rz

—  N a d z w y c z a jn e w aln e z e b ran ie c e ch u  

k raw iec k ie g o W ą b rz e źn o , o d b ę d z ie s ię d n ia 1 7  

b m . o g o d z . 2 p o  p o łu d n iu  w  lo k a lu  k o le g i K ra 

je w sk ie g o u l. Ż w irk i i W ig u ry 2 . O  p u n k tu a ln e  

p rzy b y c ie  w sz y s tk ić h  sz a n . c z ło n k ó w  u p ra sz a .

Z A R Z Ą D .

D ru k .; Z a k ład y G ra fic z n e B . S z c z u k i W ą b rz e źn o -P o m .  

W y d aw c a : B o le s ła w  S zc zu k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A lfo n s S z cz u k a —  W ą b rz e ź n o -P o m ., u l. M ic k iew icz a 1 .

ZŁÓŻ OFIARĘ NA POLSKI
CZERWONY KRZYŻ.----------

Sprzedam
ta n io d u ż e g o i b a rd z o  
o s tre g o  p sa . W ła śc .w sk a -  
ż e „Głos Wąbrzeski,,

Potrzebny
m ło d y o g ro d n ik

Zgł. willa Goplana

Potrzebny 
pasterz
n ie ż o n a ty z d o je m  z d o -  
b rem i św ia d e c tw a m i o d  
1 IX , 3 6 r .

Łucjan Wilamowskl 

M. Radowiska 
p o w . W ą b rz e źn o

Mieszkanie
s ło n e cz n e 3 p o k o jo w e n a  
I . p ię trz e o d 1 5 8 . lu b  
1 9 . d o w y n a ję c ia

Kamińska M a te jk i 1 4

Kapusta
św ie ż o k isz o n a

i ogórki
STEINERT

Przyjmuję 

bieliznę
d o p ra so w a n ia —  o raz  
firauy d o sz p an o w an ia .

H. Radzimińska
W o ln o śc i 1 3

PR A SA TO PO TĘG A

B O  JE D N O  JE J  S Ł O W O  ’

M ILJO HÓ W D O SIĘG A !

G D Y  P R Z E Z O R N Y  K U P IE C

C H O C  R A Z  S IĘ  O G Ł O S I

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

Dziś w środę dnia 5 bm. PORAŹ OSTATNI

«  R  E  G  f (V 4  D
W czwartek dnia 6 bm. i w piątek dnia 7 bm. 
P o tę żn y d ia m a t. —  R o ze śm ia n e , ro z ta ń c zo n e i ro z śp ie w a n e  

„TA N C ER K I Z B U EN O S A IR ES"  ■nan  h a n d e l  ż y w y m t o w a r e m mbh bbh  
Nowa orkiestra — dancing

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


